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Tropem turystów
i krakowian

Gołębie na krakowskim Rynku,
niezawodna atrakcja.

toK

Słupek rtęci przekroczył 30 stopni
C. Miasto robi wrażenie wylud­
nionego. Nic dziwnego, kto tylko

Kraków już wstał

na miejskiej kolonii
Pobudka na kolonii letniej dzieci

z Huty im. M. Nowotki z Ostrow­
ca Świętokrzyskiego, która mieści

się w szkole nr 91 w Nowej Hucie,
jest o godz. ósmej. Pół godziny
później rozpoczyna ) się śniadanie.

By na czas przygotować 130 porcji,
6 pań rozpoczyna pracę w kuchni

już o godzinie szóstej.
Odwiedziliśmy dziś rano tę kolo­

nię.
— Na śniadanie będzie szynka,

kiełbasa, pasta z jaj, kakao i zupa
mleczna — informuje szefowa ku­
chni Marią Serafin i magązynierką
rozpoczynającego się dziś turnusu
— Helena Półtorak. — Nie narze­
kamy na zaopatrzenie. Z Ostrowca

dostajemy 4 wieprzki na turnus,
Nowa Huta w miarę możliwości
także dba o nasze interesy.

Mimo że 4 pracujące w kuchni

panie pochodzą z Ostrowca, a 2 ;ą
z JNowej Huty, personel kuchni
jest zgrany. Obszerne, znakomicie

■Wyposażone pomieszczenie ułatwia

pracę. Choć bywa tu w ciągu dnia
bardzo ^rącó, to przed siódmą
rano .je ,, jeszcze chłodno.

Panie zapraszają do degustacji
dzisiejszego śniadania. Faktycznie
jest bardzo dobre. Magazynier koń­
czącego się turnusu pan Tempka
twierdzi, że jedyne mankamenty
tej kolonii to krakowski klimat i ■
woda. Tuż po przyjeździe niemal

wszystkie dzieci miały zaburzenia
żołądkowe.

Dziś dzieci z Ostrowca wyjeżdża­
ją z Krakowa. Na ich miejsce przy-
jadą te, które wypoczywać będą w

naszym mieście na trzecim turnu­
sie. (kg)
----------- ----------------------------- s__ —

mógł już w sobotę wyjechał za

miasto. Krakowianie nie mający
tej możliwości przypuścili szturm
na baseny kąpielowe. Na „Craco-

•vii" około południa z braku miej­
sca w wodzie i na trawniku prze­
stano wpuszczać chętnych. Zmieś­
ciło się tylko 2 tys. osób.

Mimo żaru łejącego silj z nieba
tłum kinomanów cierpliwie wycze­
kuje na bilety przed kinem „Ki­
jów”. . Szlagier sezonu „Wejście
smoka” cieszy się nie słabnącym
powodzeniem.

U stóp Wawelu trafiamy na

większe grupy ludzi. Zmęczeni
upałem suną za przewodnikiem
wycieczkowicze. Wymieniają uwa­
gi „patrz jakie armaty zakoparle...

(Dokończenie na str. 2)

Na „Cracovii” mieści się 2 tys. osób
spragnionych wódy i zieleni, ale nic

samotności...

Fot. JADWIGA

Muzeum
dla... kotów

Muzeum otwarte niedawno w po
bliżu szwajcarskiego miasta Bazylea
nie ma konkurenta na całym konty­
nencie europejskim. Wszystkie ekspo­
naty, a jest ich ponad 5 tys, poświę­
cone są kotu.

Nowo otwarte muzeum dzieli się na

kilka działów tematycznych, takich,
jak np. „Kot i mysz”. „Kot i pies”
itp. Osobna ekspozycja poświęcona
jest historii kotów oraz ich więzi z

człowiekiem, sięgającej prehistorycz­
nych czasów.

po-
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Kraków, poniedziałek 9 sierpnia 1982 r.

W naszych zakładach pracy

Wakacyjny
poradnik
„Echa"

W kolejnym odcinku naszego po­
radnika wakacyjnego, zamieszcza­
nego z myślą o tych, którzy jeszcze
nie byli na urlopie i nie są zdecy­
dowani gdzie się wybrać, przedsta­
wiamy dziś ofertę nowosądeckiego
oddziału OST „Gromada”, mającego
swą siedzibę w Rynku pod nr 15,
tel. 212-01 lub 215-71 . Oto wykaz
miejscowości, w których są wolne

miejsca w drugiej połowie sierpnia
(16—29):

PIWNICZNA — kwatery prywat­
ne, 10 miejsc — cena 7000 zł od o-

soby,
RYTRO — kwatery prywatne, 10

miejsc — 7000 zł,
(Dokończenie na str. 2)

Jak się pracuje
dni?w gorące

Rośnie

RUBIŚ

na kredyty

finansowym

rekordowej
sumę 8.520s5

Krakowskie Zakłady Przetwór­
stwa Szkła „KRAKSZKŁO”. Mówr
zastępca dyrektora Ryszard Pastwa:

WASZYNGTON (PAP). Bank
Światowy podał, że w roku finan­
sowym 1982, który zakończył się 30
czerwca br., udzielił
ilości kredytów na

min dolarów.
W poprzednim roku

wysokość kredytów wynosiła 6.715
min dolarów.

■■■

Upał. Biegamy po ulicach w poszukiwaniu lodów, wód mineral­
nych, pepsi. Już sam spacer sprawia kłopoty, a cóż dopiero praca...
Odwiedziliśmy kilka zakładów produkcyjnych naszego miasta zadając
pytanie: jak się wam pracuje w gorące dni?

I
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Brakuje nam ok. 30 ludzi. Teraz,
w lecie, sytuacja jest

'

trudniejsza
bo na urlopach przebywa ponad
dwadzieścia procent załogi. Jedną
trzecią pracowników stanowią ko­
biety.

W halach — porządek. Tempera­
tura niższa niż na zewnątrz. Jedy­
nie przy piecach elektrycznych, na

stanowiskach tłoczenia lusterek do­
kucza prawdziwy żar. Aby temu

choć po części zapobiec zamonto­
wano wentylatory, zatroszczono ńę
o napoje chłodzące: wodę mineral­
ną, soki, mleko. Co pewien czas

skrapia się posadzki wodą. .Na
oknach spuszczone żaluzje.

KRAKOWSKIE ZAKŁADY TYTO­
NIOWE przy ul. Dolnych Młynów.
Ponad 10 procent pracowników jest
na urlopach. Pomaga wojsko. Pla-

ny są wykonywane. W halach są
tylko wyciągi wentylacyjne Panu­
jący upał wpływa niekorzystnie nie

tylko n'a ludzi ale też na maszyny.
Pracownicy mają za darmo tiapo-

je chłodzące, mleko i kawę zbożo­
wą.

W ZAKŁADACH IM. SZADKOW­
SKIEGO rozmawiamy z zast. dyr.
ds. produkcji inż. Bogusławem
Klimkiem.

— Upały, nam nie dokuczają. Lu­
dzie dostają wody mineralne i soki.

Kłopoty mamy z brakiem
ników — choroby, urlopy
rętszy oddział — odlewnia.

(Dokończenie na str.

pracow-
Najgo-

ma dwa

5)

PIĘCIOPARTYJNY rząd koa­
licyjny premiera Giovanni Spa-
doliniego podał się w sobotę do

dymisji. Krok ten stał się ko­
nieczny p > wycofaniu się z rzą­
du ministrów socjalistycznych.

ZJAZD Komunistycznej
rozpocznie się 1

Niektórzy starsi
par-

XII
Partii Chin
września br.
wiekiem funkcjonariusze
tyjni ustąpią ze swoich stano­
wisk. Zjazd ma także zaapro­
bować nowy statut partii.
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SuBdoieru w akcji

PARYŻ (PAP),
zabrania osobom

rnykania ich nadmorskich posia-

Sensacją stał się romans księżni­
czki Monako Karoliny i znanego
tenisisty argentyńskiego Guillermo
Vilasa. Rodzina księżniczki nie jest
zadowolona z tej przygody córki,
która nie ma jeszcze kościelnego
unieważnienia swojego pierwszego
małżeństwa. Na zdjęciu: głośna pa­
ra podpatrzona przez fotoreportera
w czasie wspólnych wakacji na

Hawajach.

Prawo francuskie
prywatnym ■_za-

dłości w sposób uniemożliwiający
dostęp dla wszystkich do plaży i

wody. Zasada ta jest szczególnie
często łamana przez właścicieli wil­
li letniskowych nad Morzem Śród­
ziemnym,- Mimo że ludzie ci wie­
dzą o bezprawności takiego po­
stępowania, mimo że ■otrzymali
wielokrotnie od kompetentnych

. władz (z sądowymi włącznie), po­
lecenie zlikwidowania

pragnienie posiadania
własność kawałka

brzegu i „własnego”
wody jest silniejsza.
sztą-. w gpę wchodzi nie tylko ,,'pla-
toniczna” żądzą posiadania, ale rów­
nież chęć zrobienia interesu na

prywatnej plaży przez pobieranie
opłaty za wstęp.

Tymczasem z nadejściem lata,
sprawa nabrała aktualności i mini­
ster ds. morza, Louis Le Pensec, o-

świadczywszy, że. pragnie zapewnić
całemu społeczeństwu swobodny i

bezpłatny dostęp do morza, oso­
biście wkroczył do akcji. Widownią
najbardziej spektakularnego wyda­
rzenia stała się osatnio plaża Pam-

pellone w Saint-Tropez.
Minister Pensec w otoczeniu miej­

scowych notabli, sił porządkowych,
fotografów i kamerzystów, zjawił

(Dokończenie na str. 2)

ogrodzenia
na wyłączną
piaszczystego
wejścia do

Często zre-

Było to 9 siei
© W T919 r. żmarł Ruggierę

Leoncayallo (ur. w 1858), włoski

kompozytor, twórca oper np.
„Cyganeria”, „Pajace”.

® W 1945 r. w Nagasaki eks­
plodowała druga (pó Hiroszimie)
bomba atomowa USA niszcząc
prawie połowę miasta,

@ W 1965 r. Singapur wystę­
pując w Federacji Malezyjskiej
ogłosił się niepodległym pańs­
twem.

© W 1969 r. w Beverly Hillś'
w Kalifornii banda Mansona za­
mordowała 5 osób w tym żonę
R. Polańskiego — aktorkę Sha­
ron Tatę.

© W 1974 r. po ustąpieniu R.
■Nixona w wyniku słynnej afe­
ry podsłuchowej Watergate
funkcję prezydenta objął Gerald
Ford. ■

@ W 42^5 r. zmarł Dymitr
Szostakowicz (ur. w 1906), czo­
łowy kompozytor radziecki,
twórca symfonii, oper, utworów
■fortepianowych, itp

Z WARSZAWY i innych miast
wyruszyły pielgrzymki wiernych
do Jasnej Góry. Tradycje pielgrzy­
mek w Polsce sięgają początków
XVII w. > Pierwsza odbyła się przed
271 laty. W br. kościelne uroczy­
stości

gólny
wiem

Jasnej
Częstochowskiej.

Wniebowzięcia mają szcze-

charakter, przypadają bo-
w 600-lecie obecności na

Górze obrazu Matki Boskiej
/ (PAP)

DZISIAJ w Wiedniu rozpoczy­
na się U Konferencja ONZ,
poświęcona badaniom i pokojo­
wemu wykorzystaniu przestrze­
ni kosmicznej „Unspace 82”.
Obrady potrwają do 21 sierpnia.

Z DNIEM 9 sierpnia ceny
chleba, mąki oraz ryżu na Wę­
grzech wzrastają średnio o 20

proc. Ceny owoców cytruso-
w. ch, przypraw, kakao i wyro­
bów czekoladowych wzrastają
średnio o 25 proc. Z dniem 1
września br. przeciętnie o 100
proc, wzrosną opłaty za autobu­
sowe i kolejowe przewozy pa­
sażerskie na liniach dalekobież­
nych.

Słowa '

BANK LUD3KIEH©

lUTRO pogoda w rejonie
Krdkowa kształtować się

jbędzie w strefie obniżonego
iciśnienia. Zachmurzenie ma­
łe i umiarkowane. Rano
zamglenia i miejscami mgły.
Wiatr płd.-wsch. i płd. 3—6
m/sek. Temp. maks, dniem

24—27, min. nocą 16—13 st. C.
Rano wilgotność powietrza 96
proc. (W)

wdzięczności
Mieszkańcy Domu Spokojnej Sta­

rości w Krakowie (ul. Wielicka 267)
dziękują serdecznie artystom, któ­
rzy swoimi występami umilają czas

starszym ludziom. W szczególności
podziękowania ślą pod adresem A-

matorsltiego Zespołu Wokalno-Mu­
zycznego „Radość”, pod kier Hen­
ryka Syguły oraz estrady Domu

Kultury „Kolejarz”. Słowa wdzię­
czności dedykują również prof. E-

wie Różyskiej i koncertującym pod
jej kierunkiem uczniom. Mieszkań­
cy DSS dziękują również przełożo­
nym klasztoru oo. Franciszkanów
za umożliwienie oglądania intere­
sujących przeźroczy. (zb)

„Now'ą—Treblinką” nazywają dziennikarze zagraniczni zachodnią
część Libanu. Na zdjęciu kolumna pancerna Izraela blokująca dzielnice,
do których zapędzono Palestyńczyków. Wojska izraelskie wznowiły w no­
cy z niedzieli na poniedziałek ostrzał artyleryjski zachodniego Bejrutu.
Szczególnie intensywny ogień agresor kierował na południowe przedmie­
ścia, gdzie znajduje się największy w rejonie Bejrutu 9-tysięczny obóz
uchodźców palestyńskich — Burz al-Bradżneh. Nadeszły także informa­
cje o ożywionych negocjacjach w sprawie ewakuacji bojowników pale­
styńskich z Bejrutu.
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PODPISANIEM wspólnego
protokołu zakończyła się 6 bm.
w Warszawie XV sesja polsko-
rumuńskiej komisji współpracy
gospodarczej,
trzymamy z

par butów.

5 BM. W WARSZAWIE w

wieku 78 lat zmarł . wybitny
malarz prof. Michał Bylina, za­
liczany do ścisłej czołówki

współczesnych polskich reali­
stów, któręgo twórczość Stano­
wiła kontynuację najlepszych
naszych tradycji malarstwa hi-
storyczno-batalistycznego.

6 BM W GODZINACH popo­
łudniowych w trzech punktach
śródmieścia Warszawy rozrzu­
cone zostały ulotki — przy po­
mocy wybuchowych urządzeń
miotających. W jednym przy­
padku spowodowało to pożar i

interwencję straży pożarnej.
SMUTNYM rekordzisty jest

kolorowy telewizor „Jowisz”;
jego reklamacje w ub. r . wzrosły
o 200 proc, w porównaniu z

1980 r. Na 52 tys. sprzedanych
odbiorników zareklamowano L. -3

tys., co oznacza, że każdy z te­
lewizorów był średnio cztero­
krotnie zgłaszany do naprawy.
W chwili uruchamiania produk­
cji zakładano, że tzw. przecięt­
ny czas bezawaryjnej pracy
„Jowisza” wynosić będzie 15
tys. godzin, a z przedstawionych
danych wynika, że jest on śred­
nio trzydziestokrotnie mniejszy.

WOJSKOWA Prokuratura
Garnizonowa w Warszawie, za­
kończyła śledztwo obejmujące
sprawę dokonanego w dn. 18 lu­
tego br. zabójstwa funkcjona­
riusza MO st. sierż. Zdzisława
Karosa i w dn. 5 bm. skiero­
wała sprawę z aktem oskarżenia
do Sądu Warszawskiego Okręgu
Wojskowego w Warszawie. Po­
za Robertem Ch. oskarżonym o

dokonanie tego zabójstwa, aktem
oskarżenia objęto 7 innych
osób, a wśród nich ks. Sylwe­
stra Z. Zarzucono*1 im udział w

zbrojnym związku, mającym na

celu popełnianie przestępstw i
inne czyny.

kredyty na budowę
’ klozetów i

przebieralni (gotowe elementy pły­
towe robi przecież przedsiębior­
stwo budowlane „Podhale”) a na

wiosnę będziemy się kąpać.
Podkreślamy — musi to być ktoś

solidny i odpowiedzialny, a nie

dotychczasowa działający przez 10
lat gospodarze, którzy tylko udo­
wodnili, że nie potrafią szanować

społecznego dobra. (al)

@ Według doniesień ze stoli­
cy Lesotho — Maseru, minister
robót publicznych w urzędzie
tego południowoafrykańskiego
kraju,' Jobo Rampeta padł ofia­
rą zamachu. Samochód ministra,
który odbywał podróż po okrę­
gu Berea, został ostrzelany z za­
sadzki. Śmierć poniosły także

towarzyszące ministrowi osoby:
kierowca i agent policji.

@ 11 osób zabitych i 63 ranne,
oto bilans ataku 2 terrorystów
na lotnisko międzyńarodowe w

Ankarze w sobotę po południu.
Wśród zabitych jest dwoje cu­
dzoziemców, pozostali to obywa­
tele tureccy, w tym trzej poli­
cjanci, którzy usiłowali ująć na­
pastników. Ataku dokonała or­
ganizacja nod nazwą Tajna Ar­
mia Wyzwolenia Armenii, ma­
jącą swą siedzibę w Bejrucie.

@ Wielkie pożary lasów za­
notowano ostatnio w Kanadzie.
W prowincji ■Kolumbia Brytyj­
ska ogień objął powierzchnię 160

tysięcy hektarów lasów, a w

prowincji Alberta — 200 tysięcy
hektarów. Utrzymująca się od

dłuższego czasu susza sprzyja

CZĘŚCIOWE odejście od re­
glamentacji alkoholi spowodo­
wało wzrost przestępczości i

zwiększenie się ilości przypad­
ków naruszania porządku pub­
licznego przez osoby znajdują­
ce się w stanie nietrzeźwym. W
Biurze Prewencji Komendy
Głównej MO porównano sytua­
cję w okresie 15 dni przed i 15
dni po złagodzeniu reglamenta­
cji. Wyniki są niepokojące, otóż
we wspomnianych okresach li­
czba zabójstw wzrosła z 9 do
24, rozboi ze 143 do 256, zgwał­
ceń z 34 do 67, wypadków dro­
gowych z 1367 do 1653.

WICEPREMIER Mieczysław
F. Rakowski przyjął 6 bm. tym­
czasowe kierownictwo Stowa­
rzyszenia Dziennikarzy PRL;
wicepremier zgłosił akces do
SDPRL. Do stowarzyszenia
przyjęto także min. J . Urbana.

Decyzją inspektora

Zakopiański basen

został zamknięty ;
W piątkowym numerze „Echa”

napisaliśmy o sprawie cieplicy w

Zakopanem. Piątek był też ostat­
nim dniem działania basenu na

Antałówce. Państwowy Wojewódz­
ki Inspektor Sanitarny nakazał
ostatecznie zamknąć basen ze

względu na zanieczyszczenie wody
i skandaliczny stan baraczku —

przebieralni-klozetu. Jednak przez
pół sezonu maleńki 25 metrowy
basenik zarobił już w br. 400 tys.
zł dla miasta, Zakopanego...

Prowizorka trwająca od lat skoń­
czyła się. Szczerze mówiąc powin­
no to nastąpić grubo wcześniej.
Dwa tzw. „oczka” w klozecie na

1500 osób musi prowadzić do za­
nieczyszczenia wody. W takiej sy­
tuacji nie pomoże nawet przesadne
chlorowanie wody. Można było po­
ważnie zwiększyć przepływ wody
przez basen włączając, do zasilania
basenu wodę z drugiego znacznie

obfitszego odwiertu. Niestety - z ■
niewiadomych przyczyn woda z

drugiego odwiertu szła do kana­
łów a do baseniku dostarczano
tylko wodę z prowizorycznego uję­
cia.

Ośrodek rekreacji „Hyr” przed­
stawił miastu propozycję budowy
odpowiedniego obiektu na szatnie
i klozety i to już przed 3 laty, nie­
stety otrzymał odmowę. Potem

propozycje były ponawiane. Nie­
stety ta ciepła woda była tylko
zawadą, dla niektórych miejsco­
wych „decydentów”.

■Można jednak te sprawy upo­
rządkować i to szybko. Trzeba tyl­
ko teraz zacząć roboty. Niech jed­
no solidne pr-dstoHwstwo
przejmie cały ł y , łap - z obo­
ma, odwiertami, niech otrzyma

Trwa wojna między Iranem a Irakiem. W Teheranie młodzi ochotnicy
manifestują przed wyruszeniem na front.

Przebywająca z oficjalną wizytą
w Polsce delegacja Rumunii, której
przewodniczy wicepremier —

Gheorghe Petrescu, gości w Kra­
kowie.

Podczas pobytu w Krakowie de­
legacji towarzyszyli ambasador Ru­
munii w Polsce — D. Cosma, za­
stępca przewodniczącego Komisji
Planowania fcrzy Radzie Ministrów
— dr L. Ochocki, sekretarz KK
PZPR J. Broniek i wiceprezydent
miasta Krakowa — T. Salwa.

Podcias wizyty w Urzędzie Mia­
sta Krakowa rozmawiancj o historii
i dniu dzisiejszym naszego miasta.

Dostojnego gościa szczególnie inte­
resowały problemy związane z re­
waloryzacją zespołów zabytkowych
i dostosowaniem historycznej za­
budowy do wymogów współczes­
nych. Wiceprezydent T. Salwa wrę­
czył wicepremierowi G. Petrescu

pamiątkowy medal miasta Krako­
wa.

W dniach 5—6 bm. przebywał w

Krakowie zastępca redaktora na­
czelnego pisma Komitetu Central­
nego KPZR — „Agitator” — Kon­
stanty Korytow. W czasie 2-dnio-

wego pobytu pbd Wawelem zwie­
dził. zabytki starego Krakowa oraz

sanitarnego

Nową Hutę. Radziecki gość przy­
jęty został przez I sekretarza Ko­
mitetu Krakowskiego partii —

Krystyna Dąbrowę oraz spotkał się
z aktywem politycznym najwięk­
szej organizacji partyjnej w Pol­
sce Komitetu Fabrycznego Kombi­
natu Metalurgicznego Huty im.
Lenina. Odbył też spotkanie z kie­
rownictwem „Gazety Krakow­
skiej”.

ochester-Kraków
Wiceprezydent Krakowa — Ta­

deusz Salwa, przyjął w ubiegły
piątek dwoje studentów Letniej
Szkoły Języka Polskiego przy Uni­
wersytecie Jagiellońskim — ■Ma­
riannę Antczak i Gregory Ducha.

PRZERWY
W DOSTAWIE PRĄDU

Zakład Energetyczny Kraków

przeprasza za przerwy w dostawie

energii elektrycznej w dniu
13 sierpnia, w godz. 7.30—16, przy
uli Bronowickiej 2—8. Piastowskiej
57, Jadwigi z Łobzowa, Żelechow­
skiego, Staszczyka. <

Bliższych informacji udziela Re­
jon Energetyczny IV „Krowodrza”,
tel. *11-70-44 wewn. 354 . K-4579

@ Na skrzyżowaniu al. Rewolu­
cji Październikowej z ul. Ostapa
Dłuskiego taksówkarz wymusił
pierwszeństwo przejazdu na samo­
chodzie „nysa”. W rezultacie zde­
rzenia 12 osób zostało rannych, w

'tym 2 ciężko!
@ W trakcie minionego weeken­

du, zanotowano w naszym mieście
9 wypadków, w których 24 osoby
zostały ranne; było też 9 kolizji
drogowych. Funkcjonariusze MO

zatrzymali 3 nietrzeźwych kierow­
ców. ' ■\

nowym pożarom i rozprzestrze­
nianiu się ogeiia.

@ W powiecie Ilenghan (pro­
wincja Bunan w południowych
Chinach) zawalił się trzypiętro­
wy budynek fabryczny. Zginęły
44 osoby, a 20 odniosło '

rany.
Powodem katastrofy była wada
konstrukcji budynku. Areszto­
wano 4 osoby włącznie z, archi-

z dalekopisu
tekiem, który projektował ten

obiekt. /

@ Gubernator stanu New Jer­
sey Thomas Kean podpisał usta­
wę ponownie wprowadzającą
karę śmierci w tym-,.stanie. New

Jersey będzie więc 37 spośród
•w sumie 50 stanów USA,' w

których obowiązywać będzie ka­
ra śmierci.

9 W pierwszym tygodniu
ferii letnich, 0:1/29 lipca do 5
sierpnia, na drogach we Wło-
t. sh zginęło 266 osób. Zarejes­
trowano w tym czasie 5.857 wy­
padków. i

___________
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Obradowało Prezydium Rządu

Dążyć do zacieśnienia
♦

współpracy z krajami RWPG
7 bm. odbyło się kolejne posie­

dzenie Prezydium Rządu. Rozpa­
trzono informację na temat podej­
mowanych aktualnie działań w

celu zacieśnienia współpracy gos­
podarczej z ZSRR i innymi kraja­
mi RWPG.

Prezydium Rządu podkreśliło, że
w działaniach zmierzających do

rozwo’juv i pogłębienia współpracy
ze Związkiem Radzieckim i inny­
mi krajami socjalistycznymi nale­
ży dążyć do istotnych zmian w

strukturze gospodarki, aby uwol­
nić Polskę od zależności, umożli­
wiającej Zachodowi podejmowanie
prób presji politycznej. Prezydium
Rządu określiło, że należy dążyć
do zwiększania w 1983 roku obro­
tów ze Związkiem Radzieckim.

Wakacyjny
poradnik „Echa”

(Dokończenie ze str. 1)
ŁOMNICA — kwatery prywatne,

12 miejsc — 6400 zł,
MUSZYNA — kwatery prywat­

ne, 50 piiejsc — 8000 zł,
STARY SĄCZ — kwatery pry­

watne, 20 miejsc — 6500 zł,
GRYBÓW — kwatery prywatne,

17 miejsc — 6500 zł,
TYLICZ — kwatery pryjyatne, 105

miejsc — 6400 zł,
ROŻNÓW — 'kwatery prywatne,

55 miejsc — 6400 zł,
KAMIONKA — kwatery prywat­

ne, 36 miejsc — 6800 zł,
NAWOJOWA — kwatery prywat­

ne, 10 miejsc — 3200 zł,
GRODEK nad Dunajcem — kwa­

tery prywatne, 87 miejsc — 5700—
8000 zł,

GOŁKOWICE — kwatery pry­
watne —72O

Uwaga: w

ci się koszt

żywienia.

miejsc — 6200 zł.

podanych cenach mieś-
zakwaterowania i wy-

miast Kra-

Goście przekazali listy dla prezy­
denta Krakowa od lorda majora
Rochester-Thomasa p. Ryana oraz

od Johna B. Stenclika — przewod­
niczącego komitetu
ków — Rochester.

Kontakty między
nie Nowy York —

Krakowem
ku, kiedy
wzajemnej
ka ż listu
prezydenta, są one zainteresowane

ożywieniem dość luźnych dotąd
kontaktów. Konkretnym przeja­
wem tych chęci jest właśnie obec­
ność dwojga mieszkańców Roche­
ster na kursie języka
Ponadto podjęto próby nawiąza­
nia współpracy między
tetanłi i towarzystwami
cznymi obu miast.

leżącym w sta-

Rochesterem a

datują się od 1973 ro-

podpisano umowę o

współpracy. Jak wyni-
władz tego miasta do

polskiego.

uniwersy-
fotografi-

Co słychać?
Znana pod zawodowym pseu­

donimem „Tuła” — słynna an­
gielska modelka B. Cossey, dłu­
gonoga, licząca 181 cm wzrostu,
okazała się... mężczyzną, który

przed kilku laty po serii opera­
cji „zmienił płeć”. Kiedy cała

sprawa wyszła na jaw, piękna
„modelka” straciła całą serię
propozycji reklamowych. Cóż,
ludzie pragną pełnej kobiecości,
nic im po sreparowanych...

@ Ministerstwo Transportu
Wielkiej Brytanii opublikowało
coroczny raport z którego wy­
nika, że w 1981 roku w rezulta­
cie wypadków samochodowych
na drogach i autostradach tego
kraju zginęło 5.846 osób a 78

- tysięcy zostało rannych.
© Z Jakarty donoszą o tragi­

cznej katastrofie morskiej, jaka
wydarzyła się w Indonezji w

cieśninie Makasar. Z nie wyjaś­
nionych przyczyn zatonął tam

statek, na którego pokładzie
znajdowano się 300 osób.

@ W czasie lotu treningowego
uległ katastrofie i runął do O-
ceanu Indyjskiego amerykański
samolot wywiadowczy „Skywar-
rior”. Samolot ten stacjonował
na pokładzie helikoptero&ca
„Ranger”. Sześciu członków za­
łogi samolotu poniosło śmierć.

© 13 osób zginęło, a około 30
zostało rannych w piątek, gdy
autobus ekspresowy wpadł w

poślizg i zjechał z autostrady
w pobliżu południowokoreań-
skiego miasta Taejon. Katastro­
fa zdarzyła się w czasie ulew­
nego deszczu i burzy.

znaczenie dlaSzczególnie ważne

polskiej gospodarki będzie miał

import ze Związku Radzieckiego
takich surowców jak ropa, rudy
żelaza, niklu i aluminium. Zale­
cono także negocjowanie możliwo­
ści dodatkowych dostaw radziec­
kich wyrobów rynkowych i su­
rowców, zwłaszcza ropy naftowej,
benzyny, niklu oraz gazu ziemne­
go w zamian za eksport polskich
surowców, wyrobów i usług. Pre­
zydium Rządu określiło, iż w obro­
tach z krajami socjalistycznymi
należy zmierzać do zmniejszenia
importu maszyn i urządzeń dla

przemysłu ciężkiego i elektroma­
szynowego, a zarazem do zwięk­
szania importu maszyn i urządzeń
dla’ rolnictwa, przemysłu spożyw­
czego, przemysłów produkujących
na potrzeby rynku oraz transportu,
a także wyrobów nasyconych nową
techniką. Postanowiono również

rozwijać eksport usług budowla­
nych. Generalnie, saldo obrotów
surowcami i materiałami z kraja­
mi RWPG powinno w 1983 r. być
przybliżone do przewidywanego po­
ziomu w 1982 r.

Z kolei Prezydium Rządu rozpa­
trzyło stan realizacji zadań usta­
lonych przez ■Radę Ministrów na

posiedzeniach: 2!) kwietnia, 28 maja
i 28 czerwca br.; oraz przedysku­
towało główne , kierunki działań

wynikające z sejmowego oświad­
czenia prezesa Rady Ministrów w

dniu 21 lipca br. i uchwał plenar­
nych posiedzeń Komitetu Central­
nego PZPR.

Z kolei Prezydium Rządu apro­
bowało' podjęte przez przewodni­
czącego Komisji Planowania decy­
zje w sprawach inwestycji. W o-

Niedzielna
kanikuła
(Dokończenie ze str. 1)

Ożywiają się na widok saturątora
z wodą sodową i handlarza ciupag.
Obojętnie mijają sprzedawcę wy­
dawnictw Kościoła Adwentystów
traktując popularyzowane przezeń
wydawnictwo o pladze narkoma­
nii jako problem na chłodniejszą
porę. Przy skarbonce na odnowę
Krakowa długo i uważnie ogląda­
ją leżące w niej banknoty nowych
20 zł po czym sięgają do kieszeni...
Energiczna pani rozsuwa ludzi
„odsuńcie , się tatuś zrobi zdjęcie
jak Anią wrzuca pieniążek”.

Nad Wisłą indywidualni turyści
decydują się na rejs spacerowym
stateczkiem na Bielany. Kiwają
głowami nad informacją, że wy­
cieczka w wolne soboty i niedziele
jest droższa od pozostałych dni

tygodnia, a ulg nie ma.

Przenosimy się do Rynku. I tu

''pustawo. Tylko przy fontannie
i gołębiach „tłoczniej”. Rozleniwio­
ne gołębie siadają karmiącym na

dłoniach, głowach. Dzieci piszczą z

uciechy. Nagle rozlega się piosenka
i skandowanie. To kibicie Górnika
Zabrze głoszą chwałę swojej dru­
żyny, która już w porze chłodniej­
szej, w niedzielne popołudnie po­
konała gospodarzy — krakowską
Wisłę. (j.r.)

Howa ceremonia

zaślubin w Szwecji
SZTOKHOLM (PAP)
Role osób uczestniczących w ce­

remonii zaślubin były dotychczas
nierównomiernie rozdzielone. Na­
rzeczeni mówili „tak”, duchowny
wygłaszał kazanie. Szwedzki Ko­
ściół Ewangelicki postanowił zmie­
nić tę sytuację. Narzeczeni będą
mogli się wypowiedzieć. Poza wy­
znaniem woli — „tak” będą mogli
w dłuższych monologach powie­
dzieć sobie jak bardzo się kochają,
i że nie potrafią sobie wyobrazić
życia bez siebie.

Teksty muszą być -jednak wcze­
śniej zaaprobowane przez pastora i
nie mogą uwłaczać godności cere­
monii kościelnej. Z pewnością nie
będą dopuszczane teksty, w któ­
rych żona zobowiązuje nosić mę­
żowi • kawę do łóżka, a mąż
wykonywania razem z żoną prac
domowych.

Zgodnie z decyzją syriodu kościo­
ła szwedzkiego, nowa formuła za­
ślubin, która przewiduje także in­
ne niewielkie zmiany, zostanie

wprowadzona na próbę i będzie
obowiązywać obok tradycyjnej.

do

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 6 sierpnia br. zmarł
nasz współpracownik i Przyjaciel

red. Włodzimierz Wójczyk
Rodzinie Zmarłego składamy serdeczne wyrazy współczucia

Zespół „ECHA KRAKOWA”

kresie I półrocza wydano 4 decy­
zje lokalizacyjne o podstawowym
znaczeniu dla gospodarki. Obej­
mują one odtworzenie i moderni­
zację kopalni węgla brunatnego
„Turów” w Bogatyni i „Konin” w

Kleczewie, linię energetyczną 400
kV Byczyna-Skawina oraz rozbu­
dowę Instytutu Chemii Organicznej
PAN w Warszawie. Wartość kosz­
torysowa tych inwestycji wynosi
łącznie 10,8 mld zł.

Prezydium Rządu zaznajomiło się
z informacją na temat przygotowań
do wyborów ławników' ludowych,
które maja się odbyć do 31 X br.

(PAP)

Wizytacja obozów
krakowskich harcerzy

7 sierpnia I sekretarz KK PZPR,
Krystyn Dąbrowa wizytował obozy
Chorągwi Krakowskiej ZHP prze­
bywające na terenie województwa
nowosądeckiego. K. Dąbrowa inte­
resował się programem obozów,
warunkami pobytu i wyżywienia.
I sekretarz KK PZPR gościł na o-

bozach w Nowym Sączu, Gołkowi­
cach, Jasieńczyku k. Muszyny i

Łabowej. Na wszystkich odwiedzo­
nych obozach kadra instruktorska

zapewniła harcerzom ciekawy pro­
gram, dobre wyżywienie i warun­
ki wypoczynku.

Po 52 latach pracy odszedł na

emeryturę Jan Buszek, zwany
przez studentów „królem waletów”.
J. Buszek znany przez wszystkich
byłych i obecnych studentów UJ
od początku swej zawodowej ka­
riery związany był z domem stu­
dentów UJ „Żaczek”, w którym
pełnił kolejno funkcje — od pala­
cza do kierownika. Pan Buszek

słynął z ojcowskiego stosunku do
studentów, był także opiekuńczy
dla tzw. „waletów”, czyli miesz­
kańców akademika nie mających
zameldowania i przydziału. W sali
posiedzeń Rady Samorządu „Żacz­
ka” wisi od 20 lat jego portret ja­
ko „króla waletów”, którą to god­
ność przyznano Janowi Buszkowi
w uznaniu zasług w czasie obcho­
dów' 600-lecia uniwersytetu.

Odchodząc na emeryturę Jan
'

Buszek — posiadacz najwyższych
odznaczeń wszystkich organizacji
młodzieżowych — otrzymał od rek­
tora list gratulacyjny, nagrodę i
zaproszenie do dalszej pracy ź

młodzieżą. Cóż bez Pana Kierow­
nika zrobią teraz waleci?...

Plaże śródziemnomorskie
dla wszystkich

(Dokończenie ze str. 1)

się tam rankiem, a na dany przez
niego znak, ruszył buldożer. W
krótkim czasie maszyna zlikwido­
wała schodzące do samego morza

kratę i mur, których nie chciał

usunąć właściciel willi, mimo o-

rzeczenia sądu wydanego jeszcze
w styczniu ub. roku.

Akcja „buldożer” odniosła po­
żądany skutek, bowiem inni bez­
prawni właściciele prywatnych
plaż nie czekali już na przybycie
maszyny (z ministrem, czy bez) i
sami zlikwidowali ogrodzenia. Wy­
poczywający mogą więc swobodnie

spacerować wzdłuż brzegu śród­
ziemnomorskiego.

Koledze

ANTONIEMU
GOSTKOWI

i

składamy
czucia z

wyrazy wspęł-
powodu śmierci

OJCA.

Załoga i Kolektyw
Kierowniczy Wytwórni

Sprzętu
Elektroenergetycznego —

Spółdzielnia Pracy —

Kraków-Nowa Huta
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® Wczoraj w Krakowie ba­
wiło grono francuskich turys­
tów, przybyłych z Lille, któ­
rzy zwyczajem cudzoziemców
zamieszkali w Grand Hotelu.
Zwiedziwszy pamiątki naszego
miasta opuścili Kraków wie­
czorem. Oprócz gości francus­
kich w naszym mieście bav('i
grono turystów z Tyrolu.

„Czas”
@ Pogotowie Ratunkowe in­

terweniowało wczoraj az w

kilkunastu wypadkach, z któ­
rych najważniejszym było o-

parzenie trzydziestoletniej A-
gnieszki Kruszkówny, wyrob­
nicy, która wskutek przeje­
chania przez tramwaj elek­
tryczny oprócz kontuzji do­
znała oparzenia z obrzękiem i
rozcięcia wargi. „Czas”

© Na wystawę Towarzys­
twa Przyjaciół Sztuk Pięk­
nych ostatnio [m. in.] nadeszły
następujące obrazy: Jana
Styki „Września”... Xawerego
Dunikowskiego „Przedświt”,
,,Portret” (rzeźby w gipsie).

„Czas”
@ W przyszłym tygodniu w

Rabce odbędzie się doroczny,
wielki festyn w połączeniu z

tombolą. Czysty dochód przy­
sporzy ^funduszu na ukończe­
nie budowy oraz urządzenie
wnętrza nowego budynku kra­
kowskiej kolonii leczniczej dla
najbiedniejszych dzieci. Budy­
nek ten, wznoszony w naj­
bliższym sąsiedztwie lasu, o-

bok willi „Laury”, jest bar­
dzo praktycznie zbudowany i

wyglądem- przypomina willę.
Przeznaczony został na po­
mieszczenie około stu dzieci,
podczas gdy dotychczasowy,
parterowy pomieścić może za­
ledwie czterdzieści. Wznoszo­
ny budynek jest już na ukoń­
czeniu i w przyszłym roku
zostanie oddany do użytku.

„Czas”
© Dwóch uczniów znajdzie

pomieszczenie w handlu
Wentzła w Krakowie.

Czas”

Ewenement kąpieliska — „ludzie nie biorą”.

Nikły zapach -fenolu?.

Mleczna loteria trwa
ugotuje dzisiaj zupę fenolową, tym
razem nie zależy od Stacji Uzdat­
niania Wody lecz od słoiczka śmie­
tany.

Mleczarze twierdzą, że są bezrad­
ni. Dziennie wysyłają do sklepów
160 tysięcy, litrów mleka' i jegp
przetworów, w butelkach, które

myją i napełniają w ten sam spo­
sób. I dziwią się, że z całego trans­
portu, litr mleka cuchnie. Za ten

stan rzgezy
'

winią konsumentów;
bo też to prawda, że butelki po
mleku służą do przechowywania
b’e'nzyny, lizolu, - rozpuszczalników,'
słowem chemikaliów, których'- za­
pachem przesiąknie nawet najod­
porniejsze szkło.

Od
kilku dni w skleDach nabia­

łowych w Nowej Hucie poja­
wia się mleko, śmietana i kefir o

nieprzyjemnym zapachu. Śmietana
dodana do zupy psuje jej smak.
Mleko i kefir nie dają się wypić.

Według opinii Sanepidu dawki

są niewielkie i nie zagrażają życiu
ani zdrowiu. W badanych prób- ,

kach, które co kilka dni napływają
od zirytowanych konsumentów,
stwierdzono „nikły zapach fenolo­
wy”. Kontrola w nowohuckiej mle­
czarni nie wykryła źródła zakaże­
nia. Przebadano kadzie, samochody,
detergenty do mycia butelek, jed­
nym słowem całą produkcję, któ­
rej na żadnym etapie nie znalezio-

■no śladów fenolu.

Tymczasem w sklepach trwa

mleczna loteria. A to, czy mama

Są jeszcze
łosy „Wisły"

'

Losy loterii WISŁA można je- ?

szcze kupić we wszystkich kios­
kach „RUCH”-u na terenie Wo­
jewództwa m. krakowskiego, no­
wosądeckiego, tarnowskiego. Do

wygrania jest: 5 fiatów 126p,
telewizory kolorowe, pralki au­
tomatyczne, lodówki i wiele in­
nych atrakcyjnych nagród. Co

trzeci los wygrywa. Realizacja
wygranych natychmiastowa.
Grając nigdy nie stracisz. Mo­
żesz wygrać cenną nagrodę a

jeżeli nie to finansujesz impre­
zy kulturalne w DNIACH KRA­
KOWA, które są dostępne dla !

wszystkich. |

WKR&KOWJE

pokrycie w praktyce.

i

Fot. Jadwiga RuhiśPrzedsiębiorstwo Usług Socjalnych obiecuje, że kasa i hotel

.':’v
; 'ta
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DZIŚ O GODZINIE:

.

* 19 — Centrum Kultury „FA­
MA”, N. Huta, os. Willowe 29 —

„INTER CLUB”.
* 19 — Klub „HUTNIK”, ul.

Gramatyka 8a — „VIDEO — IN-.

TER CLUB — Hutnik”.
* 20 — Jazz-Club „Pod Jaszczu­

rami” — zaprasza na kolejny po­
niedziałek z udziałem: zespołu Ka­
zimierza Jo^ikisza i duetu 46 z War­
szawy. Powtórzenie koncertu 10
bm. o 20-ej.

* 21 — Barbakan — Studencka

Ogólnopolska Akcja Kraków 82 i

klub „Pod Jaszczurami” zapraszają
na recital grupy kabaretowej
„B-Complex”. W razie niepogody
w Krzysztoforach.

* 20.15 — Śródmiejski Ośrodek

Kultury, ul. Mikołajska 2 — W cy­
klu recitali — wystąpi Tadeusz

Sdejowśce czynne od roku

Wszędzie tłok a ta pustki
Po wertepach, objazdem przez Liszki, mijając przepiękne

Wisły, z krystaliczną .wodą, wreszcie dotłukliśmy się do

kreacji w Sciejowicach. Cena przystępna, 20 zł od

skorzystania z kąpieli, choć otoczenie ponure, a i od
widać.

Wchodzimy. Przy alejce wbeto-

nowana, oszklona gablota, zamk­
nięta na drucik w miejscu kłódki,
a w niej cennik i regulamin. Do­
wiadujemy się, że można: wypoży--
czyć leżak (na cały dzień za 20 zł), .

materac; łpdź, kajak i wrotki

(wszystko w równiej przystępnych
cenach), że wykupiwszy kartę węd­
karską złowimy 8-kilogramową ry­
bę, oraz że nie możemy na terenie
ośrodka „wstawiać się w stan nie­
trzeźwy”.

Zaopatrzeni w tę rzetelną wie­
dzę idziemy dalej. Z lewej barak,
z prawej.... też barak. Pierwszy
mieszkalny — ■51 miejsc hotelo­
wych, drugi to jakiś magazyn —

brnąc dalej dedukujemy jego przy­
szłe przeznaczenie — to hangar dla
łodzi. Są też boiska do siatkówki,
asfaltowy kort tenisowy i... dwie

walące się sławojki. Wreszcie wo­
da. Dół po wyrobisku żw

Notatnik krakowski

do
nie

starorzecze

Ośrodka Re-

osoby, zachęca
1 bramy. wody

sięśrodku zagródka
— „basen”. Przy

dla kąpiących
pomoście przycu­

mowane wszystkie cztery kajaki i
dwie łodzie. Połać przystrzyżonych
i wypalonych słońcem chwastów to

całe otoczenie. ’'

Nie należy jednak zapominać o

- najważniejszym — walory krajo­
brazowe. Miłośnikom dobrej, starej
architektury polecamy brzeg pra­
wy, z którego rozciąga się widok
na opactwo w Tyńcu. Miłośników

przemysłu ciężkiego zapraszamy na

lewo, skąd jak na dłoni Widać hu­
tę w Skawinie.

Jest dzień powszedni. W ośrod­
ku, który ■mógłby służyć 500 oso­
bom przebywa dwóch turystów za­
granicznych, w wodzie natomiast

pluska 5-6 wyrostków z pobliskiej
wsi. Z Krakowa nie ma nikogo a

przecież łatwiej tu dojechać dzisiaj
niż w dzień świąteczny. Autobus

239, który kursuje w dni powszed­
nie do Sciejowic co półtorej godzi­
ny, a do ośrodka 2 razy dziennie,
w święta jeździ rzadziej.

Gdyby mimo naszej reklamy,
ktoś jednak, zamiast do Kryspino^,
wa, wybrał sie tu. niech nie za­
pomni o kanapkach i napojach,
gdyż najbliższa restauracja w Tyń-

*

Właścicielem ośrodka jest Przed­
siębiorstwo Usług Socjalnych i
Szkolenia (Kraków, al. Planu 6-

letniego 146) zajmujące się organi­
zacją wczasów i kolonii oraz tym
ośrodkiem. W Dziale

poinformowano nas, że

nie jest zainteresowana

Socjalnym
instytucja

poprawą

W Krakowie posucha
□ wody z Krynicy mniej

rozprowadzaniem
punktów handlo-

nas kierownik

Tegoroczne
lato jest wyjątkowo

pogodne i upalne, toteż zapo­
trzebowanie na napoje chłodzą­

ce znacznie wzrosło. Jak tym po­
trzebom potrafią sprostać produ­
cenci wód, a także same hurtownie

zajmujące ■się
„mineralnej” do

wych?
Jak informuje

największej w naszym mieście Hur­
towni Wód Mineralnych Zespołu
Uzdrowisk Krakowskich Józef Waś
— umowa na rok bież, z „Uzdro­
wiskiem Krynica” obejmuje dosta­
wę 20 min butelek „Kryniczanki”
■5 min butelek „Krakowianki”.
Jest to ■nieznacznie mniej niż w la­
tach poprzednich. Wzrost ceny -ha

wody mineralne („Kryniczanka” —

5,80 zł, „Krakowianka” 5 zł)
spowodował pewne zmniejszenie
popytu, lecz z drugiej strony upal­
ne lato zwiększa mimo wszystko
zapotrzebowanie. Tymczasem „U-
zdrowisko Krynica” zalega z dos-

Chóru

naszym
dwoma

Woźniak. Wstęp wolny. Występy do
14 bm.

A POZA TYM:
* W. Krakowie przebywa Chór

. .LA POLIFONIĆA UDIŃESE” z

Udine we Włoszech. Chór gości w

Polsce na . zaproszenie Politechniki

Wrocławskiej, a w Krakowie — na

zaproszenie Krakowskiego
Akademickiego UJ. W

mieście Chór wystąpi z

koncertami: w poniedziałek, 9 bm.
o godz. 19.30 w Bazylice oo. Domi­
nikanów z programem muzyki sa­
kralnej i we wtorek 10 bm. o godz.
19.30 w Sali Renesansowej Domu
Polonii. We wtorkowym koncercie
weźmie również udział Krakowski
Chór Akademicki Uniwersytetu Ja­
giellońskiego pod dyr. Anny Lisz­
ka. Koncertami chóru włoskiego
dyrygować będzie Giuliano Mede-

ossi.

warunków wypoczynku i rozpro­
pagowaniem Sciejowic. Za kilka
dni rozpocznie się tam kolejna
przebudowa baraków — za 12 mi­
lionów zł. Jeszcze jeden sezon bę­
dzie więc stracony, choć warto by
chyba zarobić na remont, porząd­
kując i udostępniając ośrodek nie­
dzielnym gościom. (esw)

Jeszcze raz

o cenie umownej
Poważnym utrudnieniem w pra­

cy handlowców, są pojawiające się
na cenach poszczególnych artyku­
łów dopiski — cena umowna. Mi­
mo wielokrotnych wyjaśnień, wciąż
jeszcze wielu klientów traktuje tę
informację, jako zachętę do targo­
wania się ze sprzedawcą, w celu
obniżenia ceny. Wyjaśniamy wiec
raz jeszcze, że ceny umowne, są to

ceny, przy których „umawiają się”
wytwórca z handlem, ą nie handel
z klientem. Wszelkie próby targo­
wania są więc z góry skazane na

niepowodzenie. A swoją drogą, czy
nie należałoby zamienić tej nazwy
na inną, nie rodzącą podobnych
nieporozumień? (kg)

Gdy człowiek i osa

wejdą sobie w drogę
ego lata jest ich więcej, a zau-

S ważamy je, gdy nas użądlą.
Osy są żądłówkami wszystkożerny-
mi. Lubią mięso, ale nie znaczy' to,
że atakują- nas z głodu. W naturze

chętnie żywią się słodkimi owoca­
mi, których obecnie jest pod dos­
tatkiem. Tu ludzie i osy wchodzą

że nie. Krynica ma

min butelek, lecz
dostaw dla krakow-

tawą 2 min butelek. Zaopatrzenie
na HI kwartał wynosi bowiem 6
min butelek, a powinno być wyż­
sze zgodnie z sezonowym zapotrze­
bowaniem. Czyżby istniały kłopoty
z butelkami?

Okazuje się,
w zapasie 7-8
niezależnie od

skiej hurtowni prowadzi bezpo­
średnio sprzedaż wód mineralnych
<z odpowiednią marżą) i zbyć może
ta „kalkulacja”’ jest przyczyną nie-

wywiązania się w pełni z zawartej
umowy.

Samo rozprowadzanie wód przez
hurtownię -nie nastręcza natomiast

większych trudności. Wody dla

większych placówek handlowych
dostarczane są bezpośrednio pod
wskazany adres, natomiast dla pi­
jalni, hal targowych itp. wody mi­
neralne przywożone są własnym
skromnym transportem, bo liczą­
cym tylko 4 samochody. Trzeba

jeszcze dodać, że kosztem zaopa­
trzenia Krakowa, część zmagazyno­
wanych wód skierowana ' została
ostatnio do punktów wiejskich, a

to z powodu trwającej akcji żniw­
nej. Liczymy jednak na wyrozu­
miałość, gdyż tym, którzy tak cięż­
ko pracują na nowy chleb dla
miasta należą się pewne preferen­
cje. (aż)

Komunikat MO
Świadkowie wypadku drogowego,

który zdarzył się 21 czerwca 1982
r. ok. godz. 8.20 na ul. Królowej
Jadwigi w Krakowie, gdzie osoba

kierująca samochodem osobowym
fiat 126p nr rej. KRG-9022 potrą­
ciła starszą kobietę, a w szczegól­
ności kierowca samochodu osobo­
wego. koloru ciemnego, stojącego na

jezdni w rejonie miejsca zdarzenia,
proszeni są o porozumienie się z

Wydziałem Ruchu Drogowego KW
MO w Krakowie, przy ul. Mogil­
skiej 109, pok. 118, lub 2, paw. C,
tel. 10-41 -66, 10-41-20.

Jest trochę lepie!
afe trzeba sit spore nabiegać

W czwartkowym numerze „Echa”, w informacji pt. „Na jakie
wiktuały można liczyć w sierpniu”, zamieściliśmy dane, które podał
zastępca dyrektora Wydziału Handlu i Usług UM Krakowa — R. Ku­
rek. Nasi reporterzy w ubiegły piątek, sobotę i niedzielę odwiedzili
rożne krakowskie sklepy, by zobaczyć co można w nich kupić, czy
zapowiedzi władz handlowych maje,

W ŚRÓDMIEŚCIU — NIEŹLE.

Delikatesy — Rynek Główny. —

Dział nabiałowy, wszystko jest —

mleko, jogurt, masło,sery twarogowe
i topione. Brakuje śmietany pełno-
tłustej. — Dział mięsny: kiełbasy
starczyło tylko do 14, pozostałe wy­
roby w. ilości zadowalającej. Kolej­
ki największe w okolicy. — Słody­
cze: czekolada rozeszła się w ciągu
dwęfch godzin..

Sklep „Wawel” —, róg Rynku i
ul. Jana. Kawa była tylko 15 mi­
nut.

Ludzie bardzo podenerwowani.
Stojąca za mną kobieta żąda poka­
zania magazynu. Ekspedientki tłu­
maczą, że dostawa jest w czwartki
i już wszystko rozsprzedane. Są
czekoladki, ale w cenach powyżej
400 zł za kilogram.

Rynek Główny 3. Napis: Cze- .

kolady brak.

Sklep drobiarski ul. Szczepańska
2. Są kaczki, gęsi i kurczaki wę­
dzone.

Sklep przy ul. Grodzkiej 25. —

Są kurczaki? — Nie ma. — A kie­
dy będą? — Nie wiem. Dawno nie

było.
■Tzw. artykuły masowe — mąka,

kasze, makarony są wszędzie. Pa­
pierosów nie' brakuje. Kłopoty są

jedynie z klubowymi.

WĘDLIN POD DOSTATKIEM

Nowohuckie sklepy mięsne w

piątkowe południe. Os. Centrum A:
Na ladach cielęcina, dużo kiełbas.

. Jest i zwyczajna i szynkowa. Na os.

Hutniczym można kupić kotlety,
mięso rosołowe, wędliny. W pla­
cówce nr 4-311 zwraca uwagę duża
ilość kiełbas. Podobna sytuacja w

. sklepie na os. Stalowym,
W sklepach spożywczych nie zna­

leźliśmy kawy. Kupić można było
kilka rodzajów sera — był nawet

Rokwąr — Czy jest margaryna? —

pyta klient sklepu przy Centrum
BI.— Nie ma. — ,A ile ona ko­
sztuje teraz? — Nie wiem. Od

O
w kuch-ni

Pogotowie
zwykle u-

sobie w drogę, stąd konflikty
kroplę soku malinowego
i nasze obolałe członki.

W ostatnich .dniach
Ratunków e częściej niż
dzielą pomocy osobom użądlonym.
Jak dowiedzieliśmy się w Zakła­
dzie Zoologii PAN, w tym roku os

jest więcej o około 20 proc. Wyni­
ka to ze sprzyjających warunków

pogodowych. Łagodna zima pozwo­
liła przetrwać większej ilości owa­
dów, zaś gwałtownemu ich rozwo­
jowi sprzyja ciepłe i suche lato. -

Dodatkową przyczyną tegoroczne-
gu „urodzaju” os jest też fakt, że

rolnicy używali mniej nawozów i

środków ochrony roślin. Mniejsze
zanieczyszczenie powietrza spalina­
mi ściągnęło więcej owadów do

miast.

Na opuchnięte miejsca polecamy
okłady z kwaśnej wody. (esw)

Po co sprzątać,
ma c/ości...

że w hierarchii problemów,, ja­
kie nas nękają, czystość zeszła
na plan dalszy. 1 jest tak, jak
jest — beznadziejnie szaro i

brudno, choć służby komunalne

robią, co mogą, a mogą wciąż
poniżej sanitarnych potrzeb.

Chociaż... z ńie tak odległej
przeszłości pamiętamy owe zry­
wy porządkowania ulic i za­
kładów pracy, gdy ktoś miał

wizytować Kraków z wyższego
szczebla. -Wizyty kończyły się
najczęściej tzw. podsumowa­
niem, podczas których autorzy'
tych, okolicznościowych scena­
riuszy nierzadko zbierali po­
chwały w atmosferze samou­
wielbienia. A nazajutrz wraca­
ła codzienna
ność.

Wydaje mi

stało się już
nym—ize
miasta i samego społeczeństwa.

. Po prostu przyzwyczajamy się
do tego anormalnego wyglądu
naszych ulic i placów nie zda­
jąc sobie na ogół sprawy, jak
niebezpieczne jest to przyzwy­
czajenie, także w sferze psychi­
ki. Poczucie bezsilności i godze­
nia się ze wszelkim złem społe­
cznym zubaża nas przecież, ja­
ko ludzi, rodzi podstawy sno­
bizmu i kapitulanctwa. I czy'nie

jest to godne zastanowienia?

ADAM ZARNOWSKI

z/ me,

£

•

yć w mieście, tak pięknym
Ar i zarazem tak brudnym, jak

Kraków, to wielka przykrość.
Również dlatego, że nic nie za­
powiada poprawy. Wciążj czegoś
nam brak — to taboru, to poten­
cjału, to śrbdków .czystości. A

może i... motywacji? To ostat­
nio takie modne słowo.

Denerwowały mnie zawsze ar­
gumenty, że Kraków odwiedza­
ny tak licznie przez zagranicz­
nych turystów powinien być
schludny, bo cóż sobie oni o

nas pomyślą? Dziś ten powód
raczej nie wchodzi w rachubę.
My natomiast jesteśmy tu na

co dzień. To nasza tradycja i his­
toria przemawia z tych zaśmie­
conych ulic i placów, które są

plamą na obliczu miasta i kładą
się cieniem na nas wszystkich.

Jeszcze w latach sześćdziesią­
tych prowadzone były z dużym
rozmachem wiosenne akcje sa-

nitarno-porządkowe. Ktoś jed­
nak orzekł, że czas skończyć z

akcyjnością, że trzeba działać

skuteczniej, energiczniej, kon­
sekwentniej i... w latach siedem­
dziesiątych powstały koordyno­
wane w Urzędzie m. Krakowa
— dzielnicowe sztaby czystości.
Ale i one nie zdały w praktyce
egzaminu i na progu lat osiem­
dziesiątych ustąpiły miejsca in­
nym sztabom: antykryzysowym
i antyspekulacyjnym. Znaczy to.

dwóch miesięcy nie mieliśmy prze­
cież dostaw!

W niedzielę o godz. 9 .3S odwie­
dzamy dyżurny sklep nr 4-033 na

osiedlu Zgody. Nie ma już Chleba.

Wcześniej brakło natomiast mleka

śmietany.

NA KROWODRZY —

BEZ HERBATY.

W sklepach mięsnych różnie. W

piątek i sobotę w placówkach przy
ul. 18 Stycznia (nr 20, 88, 92) wybór
duży — kilka gatunków wędlin i

mięsa, dawno nie widziana szynko­
wa. Klienci mieli natomiast za­
strzeżenia do kiełbasy krakowskiej,
okraszonej dużymi kawałkami sło­
niny. W sobotę przy placu Wolno­
ści — tylko kiełbasa zwyczairia i

wieprzowina (mrożona) — kupują­
cych brak.

Sobota. -Dyżurny sklep spożyw­
czy przy ul. 18 Stycznia. 15-metro-
wa kolejka do stoiska z nabiałem.
Jest wszystko, nawet śmietana. Lu­
dzie nie narzekają, wiedzą, że swo­
je odstoją, ale kupią. Obok — na

stoisku z wędlinami — zaledwie
kilka osób. Nie ma po co stać.

— Skandal — stwierdza jakaś
starsza pani. Dopiero godzinę sprze­
dają i już po towarze... Przy stoi­
sku ze słodyczami podobna sytua­
cja. Herbaty w tej chwili nie ma,
ale — bywa co kilka dni. Kiedy
padają pytania o kawę i czekoladę,
na twarzach pań za ladą pojawia
się tylko pobłażliwy uśmiech.

W niedzielę, o 9 rano, w sklepie
dyżurnym przy ul. Bronowickiej 54
można było kupić mleko, śmietanę,
chleb i bułki.

W PODGÓRZU
— WYCIECZKI PO SKLEPACH

W tej dużej robotniczej dzielni­
cy, sieć sklepów bardzo nierówno­
mierna. Mieszkańcy dalej położo­
nych osiedli mogą albo kupować
w pobliskim sklepie, w którym po

południu brakuje wędlin, albo szu­
kać ich gdzieś w centrum. Dlatego -

dwa sklepy mięsne nr 307 i 311,
przy ul. Pstrowskiego są rekordzi­
stami, kupuje tu w ciągu miesiąca
ponad 7 tysięcy osóp.

Inne towary podgórzanie kupują
w dobrze zaopatrzonych sklepach -

kombinatach,. jak np. na osiedlu
Kozłówek. W piątek nie było je­
dynie margaryny i masła; był olej,
smalec, dużo serów, napojów. Pod
dostatkiem makaronów, czekolady
„starcza na chwilę”, są batony.

Zęby zrealizować kartki, pracu­
jący mieszkaniec Podgórza musi

odbyć długą wycieczkę. Gdzieś w

centrum, zaraz po pracy, trzeba

wystać atrakcyjne wędliny, bo na

osiedlu znikają już do południa, po­
tem można wracać do domu, gdzie
ostatnio oprócz pełnego pokrycia
na arykuły spożywcze i mięso (im­
port z Chin i Francji) była kawa.

❖
KILKĄ REFLEKSJI. Nadal nie

sposób kupić margaryny. Mięsa jest
dość dużo. Poprawiło się TÓwnież
zaopatrzenie w wędliny, co wido­
czne jest szczególnie na terenie No­
wej Huty. Jest trochę lepiej, ale
trzeba sporo się nabiegać, by ka­
pie poszukiwany towar. (uzd)

niemoc i bezrad-

się, że to poczucie
czymś powszech-
strony gospodarzy
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KRAKOWSKA SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA
w Krakowie, ul. Balicka 100

ZATRUDNI zaraz MAGAZYNIERÓW
Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pra­

cowniczych i Planowania tel. 37-14-44 wewn. 217 lub osobiście
przy ul. Balickiej 100, pokój 14.

PRACA

KRAWCOWĄ do prac półkaletni-
czych zatrudni na bardzo dobrych
warunkach wytwórnia galanterii —

Leszek Salamoński, Kraków, Za­
rzecze 30. Zgłoszenia: godz. 15—18.

g-17799

RABKA! Emerytka zaopiekuje się
dzieckiem od czterech lat, własny
ogród. Oferty 174-04 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

POTRZEBNA pomoc do dziecka. Tel.
68-'08-62. g-17125

NAUKA

MATEMATYKA — fachowe korepe­
tycje — mgr Grobler, Brodowicza 3/9,
tel. 11-8-0-32. g-15442

PRZYGOTOWUJĘ do wrześniowych
egzaminów wstępnych (matematyka,
fizyka). Mgr Szczęśniak, tel. 22-10-33
we w. 472. g-17297

MATRYMONIALNE

ATRAKCYJNE oferty w biurze .ma­
trymonialnym „Romeo”, Łódź 1.1, —

skrytka 22.

BIURO matrymonialne prowadzi psy­
cholog. Oferty natychmiast. „JUNO-
NA”, Przemyśl, skrytka 148.

WDOWIEC, lat 55, szczupły, średnie­
go wzrostu, dom, samochód, prowa­
dzący prywatny zakład, pozna panią
spokojnego charakteru, wyrozumiałą.
Mile widziana spoza Krakowa. Ofer­
ty tylko ze zdjęciami. Zwrot zapew­
niam. Cel matrymonialny. Oferty —

17183 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ROZWIEDZIONA, nie z własnej wi­
ny, syn 19-1etni, materialnie, niezależ­
na, dobrej prezencji i charakteru,
pozna Pana kulturalnego, przystoj­
nego i bez nałogów, do lat 50. Dys­
krecja zapewniona. Cel matrymonial­
ny. Oferty 17257 „Prasa” Kraków,
Wiślna "2.

POZNAM pana z wyższym wykształ­
ceniem, poważnie myślącego, wyso­
kiego, do lat 30. Cel matrymonialny.
Tylko poważne oferty z fotografią.
Dyskrecja zapewniona. Zwrot foto­
grafii

' również. Oferty 17319 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

SYMPATYCZNY technik, bez nało­
gów, pozna ładną i niewysoką Pan­
nę, do lat 24. Cel matrymonialny.
Oferty 17227 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

PANA o wysokiej pozycji społecznej,
zawodowej, pozna przystojna czter­
dziestolatka. Cel matrymonialny. —

Oferty 17241 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

WDOWIEC, emeryt, pozna pannę
starszą lub wdowę bezdzietną, do lat
65. Cel matrymonialny. Oferty 17362
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ŁADNA, brunetka, wdowa, pozna
Pana przystojnego, wykształconego,
dobrze sytuowanego, do lat 47. Cel
matrymonialny. Oferty 17402 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

KUPNO

SZAFKI kuchenne, mogą być używa­
ne — kupię. Tel. 22-20-11 (wew. 352).

STARSZE futro — piżmaki, tchórze f
— kupię. Oferty 1717-0 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

STÓŁ nienowoczesny — kupię. Ofer­
ty 17287 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

RÓŻNE książki wydane przed 1938 r.
— kupię. Jan Dobrzyniak, 93-491 —

Łódź, ul. Starogardzka 9.

OBRAZ Weissa i słupek pod kwiaty
— kupię. Oferty 916326, Biuro Ogło­
szeń, Warszawa, Poznańska 38.

SZYBKOOBROTOWĄ wiertarkę den­
tystyczną — kupię. Oferty 17336 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

PILNIE kupię kabinę Żuka nowego
typu, nową lub uszkodzoną albo po
remoncie. Józef Kurleto, Gołkowice
214, 32-930 Proszowice.

KIOSK owocowo-warzywny na tere­
nie Krakowa kupię. Oferty 17509 —

„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DYREKCJA REJONOWA KOLEI PAŃSTWOWYCH
W KRAKOWIE

zatrudni w podległych jednostkach

kobiety i mężczyzn
na stanowiskach:

< KONDUKTORÓW
ZWROTNICZYCH

> DYŻURNYCH RUCHU

DRÓŻNIKÓW przejazdowych
KASJERÓW biletowo-bagaiowych

ORAZ

wyłącznie mężczyzn
na stanowiskach:

• MANEWROWYCH

® MŁODSZYCH maszynistów lokomotyw
© RZEMIEŚLNIKÓW (ślusarzy, elektro­

monterów, stolarzy i innych)
© ROBOTNIKÓW

Szczegółowych informacji o warunkach pracy i wy­
nagrodzeniu udziela Dział ds. Pracowniczych Dyrekcji
Kraków, ul. Mogilska 1, I piętro, pokój 110 a.

SPRZEDAŻ

PLC 3 — sprzedam. 18 Stycznia 55/55.

SONY — telewizor kolorowy, nowy,
18-calowy, Walkman stereo, Technics

gramofon wysokiej klasy, meble seg­
mentowe jasne, wysoki połysk, NRD
— sprzedam. Friedleina 37/4, godz.
10-11 lub 20—21 . g-L7780
---------------------------------------------- ----------

FIATA 126 p. noweg-o, kolor do wy­
boru — sprzedam. Oferty 17787 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

KOŻUCH męski — sprzedam. Tel.
33-39-89, po godz. 20.

PUSTAKI żużlowe — sprzedam. Wie­
liczka, Krakowska 17.

TKANINY: -koszulowe, płaszczowe
(elano-bawełna) namiotowe — od­
sprzedam. Oferty 17032 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

ZASTAVĘ 750 — sprzedam. Ul . Rzeź­
nicza 2/42, po godz. 16. >

WÓZEK inwalidzki —

, sprzedam.
Kraków, ul. Murowana 2/10, w godz.
15—19. g-17940

FIATA 1-25 p, 1971 — tanio sprzedam.
Oferty 17941 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

FIATA Ritmo 65 — sprzedam. Tel.
22-21-95. g-17'049

WTRYSKARKĘ półautomatyczną —

sprzedam. Os. Złotego Wieku 58/6, po
godz. 19. - g-17050

SZAFĘ 3-drzwiową rumuńską, stylo­
wą, nową, od sypialni „Eforia” oraz

segment „Norbert”, kolor granatowy
— sprzedam. Prądnik Czerwony, ul.
Strzelców 15 a/60, po godz. 18.

OKAZYJNIE sprzedam dywan o wy­
miarach 2x3 m. Tel. 48-23-68, w godz.
17_20. g-17279

OBRAZY olejne i stare* grafiki —

sprzedam. Oferty 17294 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

SYRENĘ 105 L, rocznik 1980 — sprze­
dam. Oglądać: pi; Matejki 1 A. w

godz. 10—14 . g-17300

NOWĄ, uzbrojoną karoserię Zapo­
rożca po wypadku — sprzedam. Wi-

ząsowice k. Świątnik 172 A.

NOWE szklarnie — sprzedam. Ofer­
ty 17023 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SZAFĘ trójdzielną — sprzedam. Sie­
dleckiego 13/46. g-17255^

BIURKO, słuchawki japońskie, płyty
gramofonowe węgierskie, polskie —

sprzedam. Oferty 17185 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

MAGIEL elektryczny na olej — tanio

sprzedam. UL Łużycka 26.

KAROSERIĘ do Fiata 125 p, uszko­
dzoną, taksometr Rekord — sprze­
dam. Oferty 17191 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

DYWAN zagraniczny — sprzedam.
Solskiego 15/7, wieczorem.

STABILIZATOR TV color, aparat
Start II, łóżeczko metalowe — sprze-1
dam. Tel. 55-46-99, po 18-tej.

WTRYSKARKĘ ręczną — sprzedam.
Widok, Na Błonia 9 a/38, wieczorem.

SYRENĘ 105 L oraz silnik — sprze­
dam. Bronowicka 77/24, wieczorem.

MAGIEL elektryczny, nowy — sprze­
dam. Oferty 17342 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

TAKSOMETR — sprzedam. Kraków,
ul. Ugorek 20/21. g-17215

PARKIET dębowy, 35 m2 - snrze-

dam. Zgłoszenia: Nowa Huta, os.

Centrum D 1/107, w godz. 19—21.

PRZYCZEPĘ wywrotkę 3,5 t oraz

lwóz przystosowany do ciągnika —

sprzedam. Józef Swiatłoń, Rudnik
480. g-17359

CIĄGNIK własnej konstrukcji z sil­
nikiem „S”, 15 KM lub 7 KM, na

rozrusznik — sprzedam. Oferty 17503
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DO Dacii — tapicerkę kompletną, ta­
blicę rozdzielczą oraż inne części —

sprzedam. Prokocki, ul. Narutowicza
20/80, godz. 16—20. g-17382

KAROSERIĘ Zastavy 1100 p po wy­
padku — sprzedam. Wróżenice 35,
dojazd autobusem 151.

POWIĘKSZALNIK, płyty przedwo­
jenne — sprzedam. Oferty 17371 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM tanio dwa automaty do
produkcji lodów. Nowe Brzesko, Ry­
nek 21 — Nowak.

MOTOCYKL WSK-125 — sprzedam.
Wieliczka, Osiedlowa 4 — T. Gardoc-
ki. g-174G7

SILNIKI 1690 do Fiata 125 lub Łady
oraz silnik Fiata 124 „S” — sprzedam.
Tel. 44-29-77, po godz. 19.

LOKALE

POSZUKUJĘ na okres 2 lat 3-poko-
jowego mieszkania z telefonem. Chę-'
tnie kuplę po okresie najmu. Kra­
ków, tel. 66-58-12, w godz. 9—13.

SRÓDMI-ESCIF. Poszukuję lokalu na

usługi, pow. 20—30 m2, chętple z siłą.
Zgłoszenia: al. 29 Listopada 41a/4

SAMOTNA, z małym dzieckiem, po­
szukuje mieszkania. Mogą być pery­
ferie. Czynsz miesięcznie. Oferty —

17029 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

KIELCE! Mieszkanie 2-pokojowe za­
mienię na Kraków. Oferty 17036 —

„Jurasa” Kraków, Wiślna 2.

PRZYJMĘ do wspólnego pokoju
ucznia szkoły średniej. Warunki do
nauki idealne. Oferty 17'044 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

POSZUKUJĘ garsoniery lub samo­
dzielnego pokc-ju ż kuchnią w Śród­
mieściu, Krowodrzy. Oferty 17164 —

„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ pokój z kuchnią, cen­
trum — na większe, na korzystnych
warunkach. Oferty 17166 „Prasa” —

Kraków, Wiślna 2.

MŁODE, bezdzietne małżeństwo po­
szukuje na rok garsoniery lub poko­
ju. Oferty 17169 „Prasa” Kraków, —

Wiślna 2. »

OSTROWIEC Świętokrzyski! M-5, 76
m2 — zamienię na podobne w Kra­
kowie. Oferty 17147 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

DO wynajęcia mały pokój na Azo­
rach. Oferty 17290 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

ZAMIENIĘ z mieszkanie 3-pokojowe,
komfortowe, 8'5 m2 — na dwa mniej­
szej- Tel. 11-90-44. g-17275

MYŚLENICE! M-3 komfortowe, spół­
dzielcze — zamienię na podobne lub
większe w Krakowie. Oferty 17181 —

„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DWIE studentki poszukują samo­
dzielnego mieszkania lub pokoju. —

Oferty 17174 „Prasa” Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

ZAMIENIĘ 3 pokoje, kuchnia, 120
ma, komfortowe — na 2 pokoje, ku­
chnia, I piętro, śródmieście. x Oferty
17211 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ŁÓDŹ! M-2, bloki, 31 m2 — zamienię
na ; odobne lub większe — Kraków.
Oferty 17316 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

KRYNICA — M-3 zamienię na Kra­
ków. Oferty 17318 „Prasa” Kraków,-
Wiślna 2.

MAŁŻEŃSTWO poszukuje pokoju
z ku-chnią lub garsoniery, na okres 1
roku. Czynsz płatny z góry. Oferty
17321 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ pokoju na poddaszu.
Tel. 48-42-01. g-17324

MŁODE bezdzietne małżeństwo po­
szukuje nie umeblowanego mieszka­
nia. Tel. 44-40-03: g-17330

PRACUJĄCA poszukuje pokoju w

Bieżanowie lub Prokocimiu. Oferty
17335 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

LEKARZ, kawaler,* poszukuje garso­
niery lub M-3. Tel. 44-47 -59, dni pow­
szednie, w godz. 8—14 .

ZAMIENIĘ mięszkanie kwaterunko­
we, trzy pokoje z kuchnią, we Wro­
cławiu — na mieszkanie w Krakowie
lub okolicy. Wiadomość: Wrocław,
tel. 22-84-53. g-17348

MAŁŻEŃSTWO zdecydowanie kupi
mieszkanie własnościowe, wymaga­
jące remontu. Oferty z ceną: 17356
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MAŁŻEŃSTWO z dzieckiem poszuku­
je mieszkania jedno lub dwupokojo-

wego. Może być na peryferiach. Ofer­
ty 17043 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ własnościowe, superkom-
fortowe 3 pokoje z kuchnią — na 2

pokoje z kuchnia i mniejsze. Oferty
17369 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

WADOWICE — superkomfortowe
mieszkanie M-4 — zamienię na mniej­
sze w Krakowie. Oferty 17373 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

POJEDYNKĘ (w śródmieściu, II p.)
— zamienię na większe. Warunki ko­
rzystne. Oferty 17376 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

JELENIA GÓRA! Zamienię dwa po­
koje z kuchnią — na pokój w Kra­
kowie. J. Kurek, 58-500 Jelenia Góra,
22 Lipca 39. g-1 -7246

MŁODE małżeństwo poszukuje gar­
soniery •lub niekrępującego pokoju.
Możliwość udzielenia pomocy pielę­
gniarskiej. Oferty 17247 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

MIESZKANIE spółdzielcze M-3, su­
perkomfortowe. w Jaworznie — za­
mienię na podobne — Kraków lub
okolice. Oferty 17522 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

3-POKOJOWE z kuchnią, superkom­
fortowe, zamienię na 2-pokojowe
z kuchnią i pokój z kuchnią w No­
wej Hucie, w starym budownictwie.
Oferty 17409 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

ZGUBY

HYŻY Piotr, zam. Stadniki 82, zgubił
wkładkę zaopatrzeniową seria Ag —

29T286 do dowodu osobistego AB

8872786, wydaną przez Miejskie Przed-
siębiorstw o Remontowo-Budowiane
Nr 4 w Krakowie. g-17851

FRASIK Tadeusz, zam. Kraków, Ba­
torego 6/4, zgubił 24. VII. 1982 r.

wkładkę zaopatrzeniową Ag 491083 do
dowodu osobistego ZL 3065423, wyda­
ną przez Wojewódzką Spółdzielnię
Spożywców O. Gastronomii w Kra­
kowie. g-17 -358

SOBCZYK Karol, zam. Kraków, ul.

Filarecka 25/25, zgubił legitymację
służbową, wydaną przez Muzeum Na­
rodowe. gil7360
SKÓRA Leokadia, zam. Proszowice,
Partyzantów 39/22, zgubiła wkładkę
zaopatrzeniową seria Ag 453588 do do­
wodu osobistego ZL 4243780, wydaną
przez Cech Rzemiosł Różnych w Pro­
szowic ach. g-17364

RADZISZEWSKI Józef, zam. Nowa
Huta, os. Wandy 14/9, zgubił 26 lipca
wkładkę zaopatrzeniową Ah 549667 do
dowodu osobistego ZL 3657813, wyda­
ną przez Zakłady Przemysłu Tytonio­
wego — Kraków. g-17366

ZYDROŃ Wojciech, zam. Kraków, ul.

Spokojna 7/9, zgubił wKładkę zaopa­
trzeniową seria Ag 037900 do dowodu

osobistego AB 7725005, wydmą przez
„Meraserw-10” w Krakowie.

SOKALSKA Beata, zam. Zakopane,
ul. Szymony 4/14, zgubiła bilet bez­
płatny nr 099214 oraz bilet nr 090215
dla siostry Katarzyny, wydane przez
Oddział PKS Zakopane.

TRZYNA Anna, zam. Kraków, 29 Li­
stopada 32/44, zgubiła wkładkę zaopa­
trzeniową, seria Ag 165962 ao dowo­
du osobistego nr BR 97297'02, wydaną
przez Przedsiębiorstwo Gospodarki
Mieszkaniowej „Śródmieście”.
FIGIEL Zofii, zam. Kraków, ul. L .

Staffa 9*20, skradziono 28. VII. 1932
r. wkładcę zaopatrzenia seria Ag nr

052458 do dowodu osobistego nr ZL
2339589, wydaną przez RuM nr 4 PGM
„Krowodrza” w Krakowie.

RĘDOWICZ Joanna, ^ąm. w Skawi­
nie, ul. Wesoła 3/19, zguoiła WkiaaKę
zaopatrzeniową Ag 75o»51 uo aowociu
osobistego Ab 77ob068, wydaną przez
Instytut Fizyki UJ.

SŁONIEWSKA Anna, zam. Kraków’,
ul. Lindego 10, zgubna 30. VII. 1982 r.

wKładkę zaopatrzeniową seria An —

71815'0 ao dowodu osobistego AB —

8027'959, wydaną przez Krakowską
spoidzieinię Mleczarską.

CIO CII Julian, zam. Lubaczów, Sło­
wackiego 30/53. zguoił wkładkę zao­
patrzeniową seria Z 267760 do dowo­
du osobistego AB 705'129’2, wydaną
przez Zakład Remontowy Energetyki
— Kraków. g-17315

MALEC Jerzy, zam. Kraków, Kon-
lederacka 13/4, zguoił 29. VI. 1982 r.

wkładkę ^zaopatrzeniową Ah 4915*26
do dowodu osobistego WL 043.2371,
wydaną przez Zakiad Energetyczny
— Kraków. g-1732'2

CZUBAK Jan, zam. Kraków, ul. Łu­
życka 65/31, zgubił 25. VII. 1982 r.

wkładkę zaopatrzeniową seria Ag —

155182 do dowodu osobistego , WL —

17474’2'1, wydaną przez PAN — Kra­
ków. g-17323

BILIŃSKA Bożena, zam. Kraków,
ul. Słomiana 15/35, zguoiła wkładkę
zaopatrzeniową seria Ag 75529^ do
dowodu osobistego nr WL 0428'222,
wydaną przez Uniwersytet Jagielloń­
ski. g-17328

JAŚNIEWS.KI Ryszard, zam. Kraków,
Obopólna 4, zgubił 24. VI. 1982 r. —

wkładkę zaopatrzeniową. Ah 686883
do dowodu osobistego JB 4658383, wy­
daną przez Cech Rzemiosł Budowla­
ny eh — Kraków. g-173S7

FUDALEJ Marek, zam. Kraków, Bi­
twy pod Lenino 16/4, zgubił wkładkę
zaopatrzeniową Ah 450311 do dowodu

osobistego AB 6088914, wydaną przez
Zakład Gazowniczy — Kraków.

WOJTOWICZ Ryszard, zam. Kraków
Dąbrowszczaków 17/66, zgubił wkład-

x kę zaopatrzeniową Ag 921789 do do­
wodu osobistego WL 1762837, wydaną
przez HiL. g-17390

LIMAN O WKA Alojzy, zam. Nowa

Huta, os. Centrum B 5/59, zgubił
wkładki zaopatrzenia seria Ah 612204
oraz dla córek: Barbary — seria Ah
612206, Beaty — seria Ah 612207 — do
dowodu osobistego nr ZL 2080166 i se­
ria Ah 612205 dla żony Marii do do­
wodu osobistego BR 2149059, wydane
przez Hutnicze Przedsiębiorstwo Re­
montowe — Zakład Nr 3 w Krako­
wie. g-17213

SENETELLA Stefania, zam. Zakopa­
ne, Chramcówki 9, zgubiła wkładkę
zaopatrzeniową seria N 497022 do -do­
wodu osobistego ZL 3354374 oraz

wkładkę zaopatrzeniową N 4'97851 do
dowodu osobistego ZL 1597694 na naz­
wisko Janina Świątek, wydane przez
Urząd Miasta Zakopanego.

PILCH Jerzy, zam. Kraków, os. Ba-
towice 66, zgubił 12. V. 1982 r. wkład­
kę zaopatrzeniową seria Ag 951299 do
dowodu osobistego WL 0446862, wy­
daną przez Kombinat Metalurgiczny
Huta im. Lenina. g-17226

LORENC Adam, zam. w Krzeszowi­
cach, ul. Grunwaldzka 210, zgubił w

dniu 18. VII. 1982 r. wkładkę zaopa­
trzeniową seria Ag 322155 do dowodu
osobistego nr AB 8871828, wydaną
przez Rejonową Spółdzielnię Zaopa­
trzenia i Zbytu „Samopomoc Chłop­
ska” w Krzeszowicach.

DZIWISZ Marian, zam. Raciborowice
35, zgubił wkładki zaopatrzeniowe Ah
5346'13 oraz dla synów: Mariusza —

Ah 534615, Dariusza — Ah 534616, dla
córek: Anny — Ah 534617, Danuty —

Ah 534618 — do dowodu osobistego
RH 7335646 oraz Ah 534614 dla żony
Izabeli do dowodu osobistego RH —

7335559, wydane przez MPK — Kra­
ków oraz Ag 363468 dla syna Miro­
sława do dowodu osobistego RH —

7335646, wydaną przez Urząd Gminy
Michałowice. g-15877/Prz

SYJUD Janina, zam. Kalwatia Ze­
brzydowska, Weissa 1/3, zgubiła
wkładki zaopatrzenia seria Ab 541032
oraz Ab 541033 dla syna Janusza i Ab
541034 dla córki Elżbiety — do dowo­
du osobistego nr WL 0057322, wyda­
ne przez Spółdzielnię Pracy „Świt”
w Kalwarii Zebrzydowskiej.

PACH Anastazja, zam. Gołkowice 73,
zgubiła wkładki zaopatrzeniowe nr

725802/223 oraz dla córek: Marty —

nr 725801/224, Iwony - nr 725800/225 -

do dowodu osobistego nr ZL 4028196,
wydane przez PUPiK RSW „Prasa —

Książka — Ruch”, w Krakowie.

NOWAK Jerzy, zam. Wieliczka, Gar­
barska 12, zgubił wkładkę zaopatrze­
niową seria Ag 818179 do dowodu oso­
bistego ZL 4165589, wydaną przez
Krakowską Spółdzielnię Inwalidów
Niewidomych w Krakowie.

SAJBOR Stanisław, zam. Węgrzce
Wielkie 50, zgubił 12. VII. 1982 r.

wkładki zaopatrzenia seria Ag 876284
oraz Ag 876285 dla córki Marty, Ag
876286 dla syna Krzysztofa —• do do­
wodu osobistego WL 1752620 i Ag —

876773 dla żony Grażyny do dowodu
osobistego nr WL 1752625, wydane
przez KrakąWską Fabrykę K?’-h
i Maszyn Kablowych.

PRZETARGI

Krakowski Szpital Zespolony im. G. Narutowicza w Krakówie, ul.
Prądnicka 37, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO zleci wykonanie robót dekarskich i dachowych remonto­
wych, w następujących obiektach:

1) . budynek przy ul. Batorego 3
2) . budynek przy ul. 1 Maja 5
3).-budynek przy ul. Trynitarskiej 4
4). hotel Pielęgniarek przy ul. Siemaszki
5) . budynek pralni przy ul. Siemaszki
6) . budynek przy ul. Kanonicza 24
7) . budynek główny Szpitala Prądnicka 37.
Termin wykonania robót od dnia 25 VIII do 15 X 1932 r.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z oznaczeniem „przetarg”, upra­
sza się składać do dnia 18 VIII 1982 r., w Dziale Technicznym Szpitala
przy ul. Prądnickiej 36, pokój nr 7.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 19 VIII 1982 r., o godz. 10.
Do udziału w przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa państwowe,

spółdzielcze i prywatne
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta, zwiększenie za­

kresu robót lub unieważnienia przetargu w całoścji względnie w czę-
ści, bez obowiązku podania przyczyn.

Dzielnicowy Zespół Ekonomiczno-Administracyjny Szkół Śródmieście
w Krakowie, ul. Dietla 90, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO zleci wykonanie robót malarskich w budynku
X Liceum Ogólnokształcącego w Krakowie przy ul. Wróblewskiego 8.

Termin wykonania robót — 15 IX 1932 r.

Oferty należy składać do 13 VIII 1982 r., pod adresem j.w.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spół­

dzielcze i prywatne.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 17 VIII 1982 r., o godzinie 10.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unieważnienia

przetargu, bez obowiązku podania przyczyn.

Zbiorcza Szkoła Gminna w Zabierzowie, 32-080 Zabierzów, ul. Szkol­
na 59, zlec, W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO wy­
konanie remontu kapitalnego w budynku Zbiorczej Szkoły Gminnej
w Zabierzowie.

W zakres robót wchodzą:
— wymiana okien metalowych na stolarskie
— naprawa elewacji i cokołów
— wybudowanie szatni
— ułożenie chodników
Termin wykonania robót — do 25 sierpnia 1983 r.

Oferty należy składać w Zbiorczej Szkole Gminnej w Zabierzowie
do 16. 08. 1982 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 17 VIII 1982 r., o godz. 11,
w Zbiorczej Szkole Gminnej w Zabierzowie.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unieważnienia
przetargu bez obowiązku podania przyczyn.

NOSIADEK Janusz, zam. Kraków.
Pilntów 28/23, zgubił wkładki zaopa-
trzeniow Ag 690962 oraz dla synów:
Leszka — Ag 690963, Andrzeja — Ag
690964, Grawita — Ag 690965 '

— do

dowodu osobistego ZN 2874161, wyda­
ne przez AWF — Kraków.

KUBAS Czesław, zam. Kraków, Spół­
dzielców 13/65, zgubił wkładkę zaopa­
trzeniową seria Ah 681102 do dowo­
du osobistego nr ZL 3241252, wydaną
przez „Mostostal” — Kraków.

SOLARZ Władysław, zam. Kraków,
ul. Boh. Stalingradu 66/28, zgubił w

dn. 24 . VII. 1982 r. wkładkę zaopa­
trzeniową seria Ah 686441 do dowodu
osobistego JB 4544'351, wydaną' przez
Cech Rzemiosł Budowlanych w Kra­
kowie. g-17028

OLPIŃSKI Roman, zaroL Kraków, ul.
Kielecka 9/55, zgubił wkładkę zaopa­
trzenia Ag 127583 do dowodu osobi­
stego AB 3979469, wydaną przez Urząd
Dzielnicowy — Śródmieście.

KARYŚ Maria, zam. Kraków, ul. Ma­
rii Bobrzeckiej 3/16, zgubiła w dniu
28. VII. 1982 wkładkę zaopatrzeniową
seria Ag 218100 do dowodu osobistego
nr NF 1460020. wydaną orzez „Pro-
dlew” — Kraków. g-17159

ROHONOWICZ Katarzyna, zam. Kra­
ków. ul. Wrocławska 66/113, zgubiła w

dniu 28. VII. 1982 r. wkładkę zaopa­
trzeniową seria Ag 218396 do dowodu

osobistego nr RH 2070596, wydaną
przez „Prodlew” — Kraków.

KRZYSZTOŃ Małgorzata, zam. Nowa
Huta, os. Strusia 4/16. zgubiła 8. VII.
1982 wkładkę‘"'zaopatrzeniową nr —

55759 do dowodu osobistego nr WL
1762489, wydaną przez Wojewódzkie
Zrzeszenie Prywatnego Handlu
i Usług. g-17163

GRUSZECKA Krystyna, zam. Kra­
ków, pl. Kossaka 6/12, zgubiła w lip-
cu 1982 r. wkładkę zaopatrzeniową
seria Ag 176463 do dowodu osobistego
nr RH 2525826. wydaną- przez Przed­
siębiorstwo Gospodarki Mieszkanio­
wej „Śródmieście”. g-17'171

MYŚLIWIEC Izydor, zam. Prandocin
123, zgubił wkładkę zaopatrzeniową
seria Ah 644422 do dowodu osobistego
oraz wkładkę żony Joanny do dowo­
du osobistego ZL 3952191, wydane
przez Urząd Miasta i Gminy w Słom­
nikach. g-17176

J
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UWAGA Absolwenci
szkół średnich i zawodowych!
DYREKCJA REJONOWA KOLEI PAŃSTWOWYCH

W KRAKOWIE

posiada wolne miejsca pracy w różnorodnych zawodach,
w podległych jednostkach kolejowych

CZEKA NA WAS V

ciekawa praca, korzystne wynagrodzenie, a także szereg
świadczeń branżowych i socjalnych, między innymi:

@ 80% zniżki na przejazdy koleją oraz 12 biletów

bezpłatnych rocznie

umundurowanie lub ekwiwalent pieniężny
odzież' ochronna i robocza

deputat węglowy
bezpłatna opieka lekarska i bezpłatne leki

posiłki w stołówkach i bufetąph
bezpłatne posiłki regeneracyjne
wczasy w zakładowych ośrodkach wypoczynko­
wych

0 kolonie i obozy dla dzieci pracowników

Szczegółowych informacji o warunkach pracy i wy­
nagrodzeniu udziela i zgłoszenia do pracy przyjmuje
Dział ds. Pracowniczych Dyrekcji — Kraków, ul. Mo­
gilska 1, I piętro, pokój nr 110 a.

KOŚCIELNIAK Antoni, zam. Skawi­
na, ul. Korabnicka 111, zgubił wkład­
kę zaopatrzeniową seria Ag nr —

858064 do dowodu osobistego CS —

1451109, wydaną przez Urząd Miasta
i Gminy w Skawinie.

CZOPEK Stanisława, zam. Skawina,
ul. Graniczna 8, zgubiła wkładkę
zopatrzeniową seria Ag 858134 do do­
wodu osobistego ZL 1602552, wydaną
przez Urząd Miasta i Gminy w Ska­
winie. g-17177

BANIA Stanisław, zam. Nowa Huta,
os. Sportowe 24/51, zgubił wkładkę
zaopatrzeniową seria Ag 342641 do
dowodu osobistego AB 6710125, wyda­
ną flrzez „Montin” — Kraków.

WCISŁO Stanisław, zam. Kraków, ul.
Skotnicka 122, zgubił wkładkę zao­
patrzeniową seria Ag 240025 do dowo­
du osobistego nr BR 9712514, wydaną
przez Remontowo-Budowlaną Sp-nię
Pracy w Krakowie.

PETER Zbigniew, zam. Kraków, Łob-.
zowska 53/17 zgubił 24 VII 1982r.
wkładkę zaopatrzeniową seria Ag —

169405 do dowodu oso-bistego AB —

6088297, wydaną przez Przedsiębior­
stwo Gosoodarki Mieszkaniowej —

„Śródmieście”. g-17202
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„PATRON” — sklep w Częstocho-wie,
ul. Wolności 7 — poszukuje dostaw­
ców: obuwia damsko-męskiego, bie­
lizny damsko-męskiej, dziewiarstwa,
galanterii, firanek, skarpet, pończoch
rajsto-p itp. Oferty: Aleksander Ma­
jewski, 42-200 Częstochowa, ał. Leni­
na 8'0, tel. 438-09 . g-16821

PARKIETY cyklinuje, lakieruje —

Adamus, tel. 44-47-86. g-15792

PARAPETY lastriko na białym »ce­
mencie — wykonuje zakład lastrikar-
ski, Piotr Duda, 32-090 Słomniki, ul.

Poniatowskiego nr 14, tel. 175.

POSZUKUJĘ lokalu na ciche rzemio­
sło w dzielnicy Podgórze. Oferty —

16764 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

CYKLINOWANIE, lakierowanie par­
kietów — Trześniak, teł. 48-46-32.

MŁODE małżeństwo przyjmie dozor­
costwo. Warunek mieszkanie. Oferty
17317 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.



W naszych zakładach pracy

w gorące
dni?

Jak się pracuje

Nr 104 (11180)
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(Dokończenie ze str. 1) ■
tygodnie planowanego postoju. Ro­
botnicy z odlewni mają teraz urlo­
py-

Krakowska Fabryka Opakowań
Blaszanych ARTIGRAPH. Duży
procent załogi to kobiety. Hala’pro­
dukcyjna jest przestronna, ale fa­
talnie skonstruowana. Przez oszklo­
ny dach wnętrze hali szybko się
nagrzewa.

W ubiegłym kwartale zmniejsze­
nie produkcji pozwoliło na zaanga­
żowanie własnych służb techni­
cznych do przeczyszczenia ciągów,
wentylacyjnych. Zastosowano też
dodatkowe agregaty. nawiewające
świeże powietrze. — W hali jest
dość chłodno, ale przy samej ma­
szynie taki gorąc, że trudno wy­
trzymać — skarży się pani pakują­
ca kapsle do nylonowego worka.
— Tu na linii produkcji kapsli jest
najgorzej — potwierdza kierownik

produkcji... Bucha od dołu na twarz

gorące powietrze. Mamy dość po
kilkunastu sekundach. A trzeba w

takich warunkach pracować 8 go­
dzin.

Na innych wydziałach, dzięki za­
stosowaniu odciągów na ścianach

bocznych i bezpośrednio pod ma­
szynami, dużo lepiej,
wnice nadal narzekają,
tylacja powoduje zbyt
chłodnego powietrza.

W wolną od pracy sobotę byliś­
myw
SKICH
krótka
— Dzisiaj nic się nie dzieje. Pra­
cuje tylko palacz w

i dwóch chłopaków
którzy naprawiają
dach w hali maszyn,
cuje się tu również
Wszystko zależy od

jest sezon na jarzębinę i dziką ró­
żę. Pewnie od poniedziałku zacznie
się duży ruch. Nawet dziś przy­
chodziły już dzieci z Olszy pytając
ile i na czym można zarobić.

Rozmowę przerywa półnagi pa­
lacz prosząc o kryniczankę. — Dla
70 osób nie opłaca się robić bufetu,
ale wody mineralnej jest dość —

kontynuuje strażnik.
W KRAKOWSKIEJ FABRYCE A-

PĄRATURY POMIAROWEJ spokoj­
nie. Hala maszyn sprowadzanych z

Japonii jest widna, pracują urządze­
nia! wentylacyjne. Ale, gdy słońce

przygrzeje nie pomagają zimne na­
poje, choć jest ich pod dostatkiem...

Cicho, czysto, na hali akwarium.

Fabryka nie ma większych pro­
blemów z urlopami. Jest to kwestia

właściwego zaplanowania. Są nato­
miast kłopoty z zatrudnieniem od­
powiedniej ilości pracowników.
Ślusarze i tokarze za tę samą ro­
botę dostają tu o jedną czwartą
mniejsze pensje niż w Hucie.

— Nie • udało się jak na razie
stworzyć realnych bodźców dla
zwiększenia wydajności — mówi

inżynier Wisła — i widzę po nim,
że ten problem jest ważniejszy niż

upały. , (md)

Lato. Upał. Żar leje się z nie­
ba. Tęsknimy do odpoczynku
nad wodą, wśród kojącej przy­
rody, kto może ucieka z mias­
ta. Trudno więc skupić się nad
lekturą tekstów w tygodnikach,
chętniej przeczytałoby się coś

lżejszego, a tu jak na złość i

myśli wcale nie lekkie i tema­
ty artykułów poważne i zmu­
szające do refleksji. Ale trudno,
nawet w taki upał warto prze­
czytać parę, naprawdę cieka­
wych artykułów.

W „TU I TERAZ” Wł. Mar­
kiewicz w publikacji pt. „Do­
bra rada” zastanawia się nad
rolą nauki i jej przedstawicieli
jako doradców tych, którzy
sprawują władzę. Wskazuje na

relacje zachodzące między de­
cydentami a doradcami, które

sprowadza do kilku zasadni­
czych problemów, znajdujących
w artykule szczegółowe uzasad­
nienie. Problemy te to: kwalifi­
kacje intelektualne i moralne,
zakres kompetencji oraz reguły
gry, które powinny obowiązy­
wać w stosunkach wzajemnych
między ekspertem a decyden­
tem. Cała sprawa jest niezwy­
kle skomplikowana,'subtelna, a

Antoniego Z., który od zakoń­
czenia drugiej wojny żyje w

odosobnieniu, na jakie skazał
się dobrowolnie z przyczyn ni­
komu nie znanych. Dlaczego tak
się stało? Czy jest to protest?
W jakim wewnętrznym świecie

żyje? Oto pytania tego reporta­
żu.

Rodzicom polecam wspaniałą
rozmowę, którą przeprowadziła
z kilkuletnim Pawikiem B.

w

„Sam
prze-

Pawikiem
Stabkowska i opublikowała
„KOBIECIE I ŻYCIU” pt.
wśród kochających”. Po

czytaniu jej niejedno z rodzi­
ców zada sobie pytanie:
aby zna dobrze swoje

W „TYGODNIKU
SZECHNYM” artykuł
nawskiego pt. „Spory
śmierci”. Autor przedstawia w

nim argumenty zwolenników i

przeciwników stosowania kary
śmierci. Sam opowiada się po
stronie jej przeciwników. Tar­
nawski przypomina więc pods­
tawowe argumenty zwolenni­
ków stosowania tej kary: dzię­
ki niej w najbardziej skutecz­
ny sposób eliminuje się przes-

’-- i

Czy
dziecko?

POW­
IŁ Tar-
o karę

przeczytajcie

czasopismach

Ale praco-
Nowa wen-

silny prąd

ZAKŁADACH ZIELAR-

„HERBAPOL”. W bramie
rozmowa z portierem.

suszarni ziół
z „Żaczka”,
przeciekający

Czasem pra-
w niedziele,

skupu. Teraz

przecież jak wszyscy dobrze

wiemy, niezwykle brzemienna
w skutki odczuwane później
przez całe społeczeństwo. Dla

eksperta zaś najważniejsze po­
winno być — zdaniem autora —

jego „(...) własne sumienie uczo­
nego, jego wola pozostania wier­
nym swojemu powołaniu, któ­
rym jest służba prawdzie i tyl­
ko prawdzie”.

W tym samym tygodniku K.
T. Toeplitz w artykule pt. „Mię­
dzy rozpaczą a drwiną” zasta­
nawia się nad źródłami kontro­
wersji jaką budzi wśród odbior­
ców malarstwo J. Dudy-Gracza.
Toeplitz pisze: „Terenem kon­
trowersji (...) jest (...) w istocie
kwestia dopuszczalności lub też
potrzeby mówienia prawdy,
nigdy jednak nie wyłania się tu

Wątpliwość dotycząca prawdo­
mówności malarskiego przedsta­
wienia." Mówiąc więc o społecz­
nym rezonansie sztuki J. Dudy-
Gracza — zdaniem Toeplitza —

,>(...) stajemy wobec serii pytań
i zagadek prawdziwie fascynu­
jących. Są to pytania dotyczące
nie tyle malarstwa, ile raczej
świadomości społecznej, wśród

której malarstwo to funkcjonu­
ją

Lektura tego artykułu będzie
z pewnością zajmująca szczegól­
nie dla tych, którzy pamiętają
wspaniałą wystawę tego artysty
w „Pryzmacie” sprzed kilku
lat.

*

W tygodniku „PRAWO I ŻY­
CIE” interesujący reportaż J.

Wilk-Białożeja pt. „Cztery ścia­
ny świata” opisujący przypadek

tępcę, ma ona moc odstraszają­
cą, w przypadku pewnych
przestępstw jest karą jedynie
sprawiedliwą. Polemizuje z ni­
mi w imię obrony człowieka

jako jednostki, wskazuje na o-

graniczoność, a często i fałszy-
wość tak postawionych proble­
mów. Przedstawiając argumen­
ty drugiej strony sporu, autor

podkreśla całkowicie niehuma­
nitarny charakter kary śmierci

tkwiący zarówno w niej samej
(przez jej stosowanie unicestwia
się człowieka), jak . też w spo­
sobie jej wykonywania oraz

męczarniach oczekiwania, które
są udziałem każdego skazanego.
Nie sposób tu też pominąć —

podkreśla autor — jej nieodwra­
calnego charakteru (gdy nie
można wykluczyć pomyłek są­
dowych), a także wykorzysty­
wania jej do zwalczania prze­
ciwników politycznych.
■O pomocy charytatywnej u-

dzielanej społeczeństwu polskie­
mu przez ludzi z zagranicy pi-
sze (również w „TP”) St. Rud­
nicki w artykule „O pomocy”.
Opisuje różpe jej formy, wska­
zuje na wypadki jej cynicznego
wyłudzania i konkluduje;
„(...) pomoc ta nakazuje nam sa­
mym nie tylko wdzięczność, ale

przede wszystkim ma wśród nas

budzić wolę pomagania samym,
sobie. Taka jest bowiem (...) lo­
gika miłości bliźniego. A na

tym polu możemy zdziałać nie­
słychanie wiele. Pomoc naszych
braci i sióstr z zagranicy ma

powiem o tyle Sens, o ile budzi
miłość i miłosierdzie w nas sa­
mych. (es)

Poniedziałek

SIERPNIA
Romualda
Romana

TEATRY
Nieczynne.

-■•■■■KINA-f
Kijów 15.45, 18, 20.15 Wejście

smoka (Hongkong-USA 1. 18). Ucie­
chą 16, 18, 20 Anna i wampir (poi
1. 18). Warszawa 16 Zemsta różo­
wej pantery (ang. 1 . 12), 18, 20.15
Wierna żona (fr. 1 . 18). Wolność 16.
18 Spluwy i pestki (czech. 1 . 18), 20
Zazdrość i medycyna (poi. 1 . 15).
Wanda 15.45 Zapach psiej sierści

(poi. 1 . 15), 18, 20 Przypływ uczuć

(fr. 1. 18). Mł. Gwardia 16 Zaułek
dziewic (meks. 1. 15 — pożegn. z fil­
mem), 18, 20.15 Trzy kobiety (USA
1. 18 — pożegn. z filmem). Wrzos

(ul. Zamojskiego 50) 15.45 Gniazdo

złoczyńców (rum. 1 . 18), 18, 20 Ce­
na strachu (USA 1. 18). Świt (os.
Teatralne 10) 16 Znachor (poi. 1. 12),
19 Ucieczka na 'Atenę (ang. 1 . 18).
Mała sala 15, 17.15, 19.30 Nićkfelo-
deon (ang. 1 . 12 — pożegn. z fil­
mem). Światowid (os. Na Skarpie 7)
15.45 Portret rodzinny we wnętrzu
(wł. 1 . 18 —pożegn. z film.), 18,20.15
Odrażający, brudni, żli (wł. 1. 18 —

pożegn. z filmem). Mała sala 15,
17.15, 19.30 Idealna para (USA 1. 15).
Kultura (Rynek Gł. 27) 14. 16, 20

Śmiertelny pościg (fr. 1 .15), 18 Ana­
tomia miłości (poi. - 1. 15). Wiedza

(Rynek Gł. 27) 13.30 Spirala (poi. 1.
18), 15, 17, 19 Każdy ma swoje pie­
kło (poi. I. 18). Mikro (ul. Dzier­
żyńskiego 5) 17,. 19 Cma (poi. 1. 18).
Związkowiec (ul. Grzegórzecka 71)
16 Błękitna płatwa (austral. b.o .),
17.30, 19.15 Buffalo Bill i Indianie
(USA 1. 12). Pasaż (Pasaż Bielaka)
15, 17, 19 Jabberwocky (ang. 1. 18).
Wisła (ul. Gazowa) 15 56 godzin na

wagarach (czech. 1 . 12), Co mi zro­
bisz, jak mnie złapiesz? (poi. 1 . 12).

Pozostałe kina nieczynne.

I

9—15), Muzeum Historyczne, Krzy-
sztofory, Rynek Gł. 35: Z dziejów
i kultury Krakowa (pon. wt. niecż.),
Muzeum Historyczne, Franciszkań­
ska' 4: Malarki krakowskie (pon.
wt. niecz.), Muzeum Teatralne, ul.

Szpitalna 21 (pon. wt. niecz.), Mu­
zeum Judaistyczne, ul. Szeroka '24:

(pon. wt. 9—15), Muzeum Narodo­
we — Oddziały, Sukiennice: Gale­
ria polsk. malarstwa i rzeźby 1764—
1900 (pon. 10—16, wt. niecz.), Dom

Matejki, Floriańska 41 (niecz.), Szo-

łay.skich, pl. Szczepański 9: Galeria

polsk. sztuki do 1764 r. (pon. 10—16,
wt. 12—18), Czartoryskich, Pijarska
8 (niecz.), Nowy Gmach, al. 3 Ma­
ja 1 (niecz.), Archeologiczne, Posel­
ska 3: Bałtowie, płn. sąsiedzi Sło­
wian (pon. 9—14, wt. 14—18), Ko­
ściół św. Wojciecha, Rynek Gł. Z

dziejów Rynku Krak. (pon. wt. 9—

16) , Przyrodnicze, Sławkowska 17:

Współcz. fauna Polski (pon. niecz.
wt. 10—13 wst. wol.), Etnograficz­
ne, pl. Wolnica 1: Polska kult. lud.

(pon. 10—18, wt. niecz.), Pawilon

Wystawowy, pl. Szczepański 3a:

(niecz.), Pryzmat, Łobzowska 3:

(niecz.)., ZPAF, ul. św. Anny 3:
Krak. Rynek (pon. niecz. wt. 10—

18), Pałac Sztuki, pl. Szczepański 4:

(niecz.), Dworek J. Matejki w Krze-
sławicach, ul,' Kruczkowskiego 15
(niecz.), al. Róż 3: Gen. Sikorski i

jego żołnierze (pon. niecz. wt. 10—
17) , KMPiK, Mały Rynek 4: Polski

plakat film. 1982 (pon. niecz. wt.

14—18), Rydlówka, Tetmajera 28

(pon. niecz. wt. lK-,15), Międzyna­
rodowy Salon Fotografii, ul. Boh;
Stalingradu 13: Venus’81. Akt i

portret (pon. wt. 9—21), Kopalnia
Soli (pon. wt. 8—17), Muzeum Zup
Krakowskich, Wieliczka (pon. niecz.
wt. 8—17), Muzeum Lotnictwa i

Astronautyki, Czyżyny (pon. niecz.
wt. 10—14), Galeria 2, KDK, Rynek
Gł. 27: Mai. E. Romańskiej-Pączek
(pon. niecz., wt. 14—18), KMPiK,

■pl. Centralny: Pamiątki hist. po
wielkim myślicielu i poecie. W 150.
roczn. śmierci Goethego (pon wt.

10—20), Galeria „Desy”, św. Jana 3:

Wyst. ze zb. własnych — malarstwo
XIX i XX w. (poń. wt. 11 —17).

Program i

Wiadomości: 15, 16, 17, 18, 19, 20,
22, 23, 0.01

15.10 St. Młodych. 16.05 Muz. i

ąktualn. 16.40 Polscy artyści w

światowym rep. 17.10 Dzień w Pol­
sce. 17.15 Konc. dnia. 18.05 Czas re­
fleksji. 18.30 Li Bernstein w roli

pianisty i dyrygenta. 19.30 Z naszej
fonoteki. 20.05 Kalejdoskop dnia.
20.30 Konc. życzeń. 21 .05 Kron. sport.
21.15 Wielkie dzieła — wielcy wy­
konawcy. 22 .10 Wspomnienie o Z.

Nałkowskiej. 22 .50 Śpiewa F. An­
drzejczak. 23.40 Jazzowa dobranoc­
ka.

Program II

Wiadomości: 15.30, 18.30 21,30 23.50
14.50 Twórcy muz. franc. kina.

15.40 Ludzie i ich pasje. 16.00 Muz.
intermezzo. 16.20 Porady żywienio­
we. ię.45: Starożytna '‘Grecja. 17.00 •

Tylko dwie godziny. 19.00 Kompo­
zytor tyg. — B. Britten. 19.35 Mi­
chałek z pudełka od zapałek —

słuch. 20.00 Polskie rapsodie, legen­
dy- i nokturny. 20.45 Jęz. ang. dla
zaawans. 21 .00' Recital wieczoru —

C. Brown. 21 .40 Wieczór lit.-muz.:

Dy.’a domy. 22 .10 K. Szymanowski
na płytach świata. 22.50 Odyniec —

fragm. pow. J. Putramenta. 23.00
Konc. liryczny. 23.40 Wiersze H. Po-

■światOW-ej.

Program III

Wiadomości: 15, 16,-17, 18, 22.45
15.05 Przypominamy gitarzystę D.

Troiana. 15.30 Złote lata swingu.
16.00 Zapraszamy do Trójki. 17.30
Polit. dla wszystkich. 18.05 Inf.

sport. 19.00 Godz. pow. w. wyd. ,

dźwięk. — H. Murger: ^Sceny z ży­
cia cyganerii. 19.30 Mała letnia sui­
ta.
St. nagrań. 20.40 Klub Samouków

(cz. I). 21.00 Bielszy odcień bluesa.
21.30 Klub Samouków (cz. II). 21.45
Godzina
Trójki.
Wiersze

19.50 J. Hen: Jokohama. 20.00

DYŻURY
jazzu. 23.00 Zapraszamy do

23.55 Północ poetów —

Y; Bonnefoya.

Wawel komnaty (pon. niecz.
wt. 10—15), Wawel zaginiony (pon.
10—15.30, wt. niecz.), Skarbiec i

Zbrojownia (pon. niecz. wt. 10—

15.30), Muzeum Katedralne (pon.
niecz. wt. 10—16), Zamek i Muzeum
w Pieskowej Skale (pon. niecz. wt.

12—17.30), Muzeum Lenina, Topo­
lowa 5: Lenin w Polsce, Wyst. fi-
latelist. pośw. 100-leciu polsk. ru­
chu robotn. (pon. niecz. wt. 9—18
wst. wol.), ul. Kr. Jadwigi 41:

Krak, działalność Lenina w gaze­
cie „Prawda” (pon. wt. 9—15), w

Poroninie: Lenin na Podhalu (pon.
niecz. wt. 8—16 wst. wol.), w Bia­
łym Dunajcu (pon. wt. 9—16 wst.

wol.), Muzeum Historyczne, św. Ja­
na 12: Militaria, Zegary (pon. wtj

łmBBjnBBiiwwmBmmsMBMWimmMiułmsnasaBaBssMMniHBwmłiBwnBHnmniMMiinMnBaHBSgMMamsrasnHaiisamwsgMniMWBsnBBWsaMEWSHraBKffiBssnaB!

— Tyraliśmy na to! — wrzasnął Max z taką
siłą, że na szyi wystąpiły mu ścięgna. — Dość

się nasłuchałem tego dra/nia! — Jego wzrok

spoczął na oficerskiej opasce na ramieniu Mar-
lowe’a. — I od ciebie też, angielski wypierdku!
Chcesz mnie pocałować w dupę tak jak jego
całowałeś?

r — Zamknij dziób, Max — ostrzegł Tex.
— Spadaj, ty teksaski pomywaczu! — Max

plunął na Texą i na drewnianej podłodze po­
bawiła się'Strużka' śliny.

Tex poczerwieniał. Rzucił się na Masa i ude­
rzył go na odlew w twarz. Max wyrżnął W- ścia­
nę, zachwiał się i spadł z pryczy,, ale natych­
miast poderwał się na nogi, schwycił z półki
nóż i zamachnął się na Marlowe’a. Nóż zadra­
snął tylko skórę . na- brzuchu Anglika, bo Tex-
owi udało się w porę złapać Maxa za rękę, Di­
no schwycił Maxa za gardło i cisnął go na pry­
czę.

Mas uniósł głowę. Twarz mu zadrgała, a

oczy były wlepione w Marlowe’a. Nagle wrza­
snął i zerwał się iz pryczy z wyszczerzonymi
zębami i rozcapierzonymi palcami, miotając się
nieprzytomnie i młócąc rękami powietrze. Mar­
lowe złapał go za jedną rękę i wszyscy razem

doskoczyli do niego, zaciągając go z powrotem
na pryczę. Kiedy kopał, wrzeszczał, wyrywał
się i gryzł, musiało go przytrzymywać aż

trzech ludzi.
— Odbiło mu! — ^rzyknął Tex. — Dołóżcie

mu który!
— Dajcie jakiś sznur! — Krzyknął Marlowe

przytrzymując Maxa i wciskając mu przedra­
mię pod podbródek tak, żeby nie dosięgły go
zgrzytające zęby.

Dino zmienił chwyt uwalniając jedną rękę
i walnął Maxa w szczękę, pozbawiając go przy­
tomności.

— Pewnie, że skończona burknął Max wcho­
dząc do baraku.

— Cześć, Max, właśnie... — zaczął Marlowe,
ale nie dokończył, przerażony wyrazem jego
oczu. — Dobrze się czujesz? — spytał zaniepo­
kojony.

— A dlaczego miałbym się źle czuć?! — wy­
buchnął Max. Podszedł prosto do swojej pry­
czy i zwalił się na nią. — Co się tak gapicie,
do cholery? Czy jak się traci dobry humor,
to musicie tak od razu wybałuszać gały?

— Nie denerwuj się — uspokajał go Tex.
— Dzięki Bogu, że niedługo wyjdę z tego

szamba. — Twarz Maxa była szarobrązowa, a

usta mu drżały. — To odnosi się także do was,

gnoje!
— Zamknij się, Max!
— Idź do cholery! — Max otarł z brody śli­

nę, sięgnął do kieszeni i wyciągnął zwitek dzie-

sięciodolarowych banknotów, a potem podarł je
z wściekłością i rozrzucił jak confetti.

— Co cię, u licha, napadło, Max? — zapytał
Tex.

— Nic mnie nie napadło, sukinsynu! Ta for­
sa jest do niczego.

— Co? /
— Byłem przed chwilą w sklepie. A tak!

Chciałem sobie kupić orźech, ale ten choler­
ny, kitajec za nic nie chciał przyjąć tych pie­
niędzy. Za nic w świecie. Powiedział, że wszy­
stko co miał, sprzedał komendantowi. Za we­
ksel. „Rząd angielski zobowiązuje się wypłacić
tyle to a tyle malajskich dolarów”! Za to japoń­
skimi dolarami możesz sobie teraz dupę pode­
trzeć, bo tylko do tego się nadają!

— A to heca, toś nam zabił ćwieka — rzekł
Tex.— Jeśli Chińczycy nie przyjmą tej forsy,
no to rzezywiście wyszliśmy na swoje, co,
Peter? . „

— Właśnie — odparł Marlowe, szczęśliwy, że

cieszy się ich przyjaźnią. Uczucia tego nie za­
kłócało nawet wrogie spojrzenie Maxa. — Nie

James Clavell
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pomo-macie pojęcia, chłopcy, jak bardzo mi

gliście no wiecie, wygłupami, żartami — wszy­
stkim.

— Ale tam przecież jesteś jednym z

rzekł Dino i szturchnął go po przyjacielsku. —

Całkiem niezły z ciebie gość, jak na Anglika!
— Kiedy stąd wyjdziesz, powinieneś zaraz

kopnąć się do Stanów. Kto wie, może nawet

pozwolimy ci zostać Amerykaninem! — powie­
dział Byron Jones Trzeci.

— Musisz zobaczyć Teksas, Peter. Jeśli tra­
fisz kiedyś do Stanów, to ten stan odwiedź ko­
niecznie!

— Raczej się na to nie zanosi — odparł Mar-
lowe wśród gwizdów. — Ale obiecuję, że jeśli
kiedykolwiek trafię do Stanów, to na pewno
przyjadę do Teksasu. — Spojrzał w kąt baraku

zajmowanego przez Króla. — A gdzie nasz nie­
ustraszony wódz?

— Zdechł! — zarechotał Max.
— Co?! — przeraził się mimo woli Marlowe.
— Żyje, żyje — wyjaśnił Tex. — Ale tak czy

owak umarł.
Marlowe spojrzał na

dostrzegł miny innych
przykro.

— Nie sądzicie, że to
— Jakie tam nagle — rzekł Max i splunął. —

Umarł i tyle. Robiliśmy na skurwysyna, a te­
raz końiec. Umarł i już.

— Tak, tylko że kiedy było źle, żywił was,
dawał wam pieniądze...

nas

niego badawczo, potem
i zrobiło mu się nagle

trochę zbyt nagle? ■

(Ciąg dalszy nastąpi) (167)

r-

Pogot. MO, tel. 997, Straż. Poż.

998, Tel. Ochrołiy Srodowiska\ 11-

19-66, Pogot; Ratunk. (tylko wy­
padki i nagłe zachorowania) Łaza­
rza 14: wypadki tel. 999, zachoro­
wania i przewozy 22-38-33, porady
stomatologiczne w przypadkach na­
głych (20—7), ambulatorium okuli­
styczne (całą dobę), Rynek Podgór­
ski 2: 66-29-80, os. Prokocim Nowy
55-51-90 (całą dobę), Nowa Huta' 44-

22-22, Lotnisko Balice 11-90-29, Nie­
połomice 198, Sieciechowice, tel.

Iwanowice 60.

Dyżury szpitali: f

. Chir. Trynitarska 11, Chir. dziec.
Prokocim, Urolog.

'

Prądnicka 37,
Laryng. os . Na Skarpie 65, Olrulist.
Witkowice, Neurologia oraz inne

oddziały szpitali wg rejonizacji.
Inf. Służby Zdrowia: tel. 22-05-11

(całą dobę), Punkt Inf. Aptecznej,.
tel. 11-07-65 (8—15), Inf. w apte­
kach: Rynek Gł. 42, Waryńskiego 24,
Pstrówskiegos94, Wrocławska 48/52,
Nowa Huta, Centrum A, bl. 4, My­
ślenice, Rynek 10, Proszowice, ul.
1 Maja 51 (8—20), Inf. Toksyk. Ko­
pernika 26, tel. 11 -99-99, Lek.

Spółdz. Pracy — wizyty domowe

lekarzy chorób dzieci oraz lekarzy
kardiologów (15.30—23), tel. 22-95 -78,
22-25-66, Krak. Tow. Świadomego
Macierzyństwa, Młodz. Poradnia
Lekarska, ul. Boh, Stalingradu 13,
tel. 22-78-08 (9—18), Poradnia
Przedmałżeńska i Rodzinna, Rynek
Gł. 6, I p. (pon. 16.30—18.30, śr. piąt.
17—19), Tel. Zaufania 33-71-37 (16—
22), Młodzieżowy Teł. Zaufania
988 (14—18), Tel. dla Rodziców 22-
02-16 (14—18), Pomoc Drogowa
PZMot., ul. Kawiory 3, tel. 37-55-75
i 37-48-92 (7—22), al. Planu 6-let-

niego 154, tel. 44-17-60 i 44-16-32
(7—22), Pogot. Techn. „Polmozbyt”,
ąl. Pokoju 81,- tel. 48-00-84 (6—22).

tir. dziec.

APTEKI
Rynek Gł. 42 (tlen), tel. 22-23-71,

Długa 88, tel. 33-42-90, Krakowska 1

tel. 66-23-21, Pstrowskiego 94 (tlen),
tel. 66-69-50, Kozłówek, tel. 55-51-87, >

Dzierżyńskiego 36b, tel. 33-58-06,"*
Nowa Huta, os. Teatralne, tel. 44—

13-78, os. Kalinowe, tel. 48-09-80.

Zoo (Lasek Wolski) 9—18

Ogród Botaniczny (ul. Kopernika)
9—20 '

Wesołe Miasteczko (Prokocim No­
wy) 14—20

Program IV

Wiadomości: 15, 17, 19, 22.30
15.05 Most królowej Jadwigi —

fragm. pow. J. Sulimy-Kamińskie-
go. 15.30 Popołudnie melomana

(stereo). 17 .05—18.30 Kraków na an­
tenie. 17 .05 Niedziela z mikrofonem.
17.35/ Audycja aktualna 18.00
Nasz dzień' — wydanie popołud­
niowe. 18.30 Poezja i muz. — E.
Cardenala. 19.05 Płyta dnia: Coś

nadzwyczajnego- — zesp. Cool and
the Gang (stereo). 19.30 Konc. muz.

chóralnej z Fest. Flandryjskiego
(stereo). 20.37 Nowe nagr. rad. 21.00
Klub Stereo; 22.40 Nocne diverti-
mento (stereo). 23.30 Głosy, instru­
menty, nastroje (stereo).

Program I

Krąg — mag. harcerzy
Dziennik
„Janosik” — „Pobili

16.30
17.00
17.30

dwaj górale” film TP
18.15
18.30
19.00
19.30
20.15
20.25

Od melodii do melodii

Wieczorynka
Echa stadionów
Dziennik
Rolnicze rozmowy
Teatr TV: „Mój piękny

dzień urodzin” wg „Na granicy ży­
cia i śmierci” K. Wituskiej

21.25 Świat i my — publ. mię­
dzynarodowa

22.00
22.20

Marek

Dziennik

Spotkanie z laureatem —

Stasiewicz

Program li

Program dnia
Tatrzańska Jesień
Temat tygodnia
Osądźmy sami
Kronika (Kr.)
Dziennik

Dobry wieczór

(1)

tu Interwi-

(2)

17.25
17.30
18.00
18.15
19.00
19.30
20.00

zja
21.3Q Osądźmy sami
21.45 Dialogi polityczne

--- ---- ---- ---- --

.---
---- ---- ---- ---- ---- ---- ---- --

DUŻY LOTEK — I los.: 6, 11, 23,
33, 34, 38, do.d. 36 © II los.: 12, 23, —

27, 38, 44, 47

EXPRESS LOTEK płaci: za „5”
po Ok. 120.000 zł, za „4” po 1.627 zł,
za „3” po 101 zł.

MAŁY LOTEK — I los.: za „5’1
ok. 69.000 zł,za „4” po 934 zł, za

„3”po54 zł©IIlos.: za „5” po
<jk. 121 .000 zł,za „4” po 1.785 zł, za

„3” po 91 zł.
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Dwója" ze skuteczności
Ta-

WISŁA — GÓRNIK Zabrze

0:1 (0:1). Jedyną bramkę zdobył
Socha w 16 min. Sędziował

I LIGA
WISŁA — GÓRNIK 0:1, STAL —

ĆRACOVIA 2:1, Bałtyk — Widzew

1:1, Lech — Pogoń 1:0, Legia —

Szombierki 2:2, ŁKS — Śląsk 0:4,
Ruch — GKS Katowice 1:1, Zagłę­
bie — Gwardia 4:1.

1. Śląsk 246—1
2. GKS 234—2
3. Stal 233—2
4. Górnik 232—1
5. Zagłębie 225—3
6. CRACOVIA 223—3
7. Lech 222—2

Widzew 222—2
3. WISŁA 221—1

Bałtyk 221—1
11. Gwardia 223—5
12. Ruch 212—3

Szombierki 212—3
14. Pogoń 210—1
15. Legia 313-5
16. ŁKS 211—5

Hutnik wyeliminowany
z Pucharu Polski

NIE popisali się piłkarze dru-

goligowego Hutnika, którzy w

spotkaniu II rundy Pucharu
Polski przegrali w Warszawie z

rezerwą Legii 3:4 (1:2). Bramki

zdobyli: dla zwycięzców r— Si­
korski 2, Jagoda (z karnego) i

Krajewski, dla pokonanych —

J. Karaś, Orzeł (z karnego) i

Glanowski (z karnego). Sędzio­
wał A. Orłowski z Lublina, wi­
dzów — ok. 1,5 tys.

HUTNIK: Piórkowski — Kot,
Wiącek, Walankiewicz, . Lotka

(od 30 min. A. Karaś) — Bargiel
(od 75 min. Krawczyk), Kruszec,
J. Karaś, Glanowski — Orzeł,
Tyrka.

W 75 min. legioniści prowa­
dzili już 4:1. Dopiero w ostat­
nim kwadransie udało się hut­
nikom zmniejszyć rozmiary po­
rażki.

deusz Ignatowicz z Wrocławia,
widzów — ok. 10 tys.

WISŁA: Adamczyk — Motyka,
Kapka, Budka, Jałocha — Szyma­
nowski, Nawrocki, Nawałka, Kru­
piński (od 76 min. Wiśniewski) —

Lipka, Wróbel.

Zwycięstwo piłkarzy „Białej
gwiazdy” w poprzednią

'

sobotę w

inaugurującym nowy sezon spotka­
niu ekstraklasy z Szombierkami w

Bytomiu sprawiło, że faworyta
wczorajszego meczu na stadionie

przy ul. Reymonta upatrywano
oczywiście w zespole gospodarzy.

Dość szybko jednak rozwiane zo­
stały nadzieje wiślackich kibiców
na zdobycie przez ich ulubieńców

kolejnych punktów. Już w 16 min.
goście uzyskali prowadzenie. Po

wyegzekwowaniu jednego z rogów
piłkę otrzymał Zalaśtowicz w oko­
licach pola karnego. Mocno dośrod­
kowa! wzdłuż bramki krakowian, a

Socha z bliska nie dał żadnych
szans Adamczykowi.

Mimo kilku dogodnych sytuacji,
piłkarzom Wisły nie udało się zmie­
nić, niekorzystnego dla nich, rezul­
tatu. Kto miał zresztą zdobywać
gole? W drużynie grającej w usta­
wieniu 1—4—4—2 rolę egzekutorów
powierzono występującym w ataku

Lipce i Wróblowi, zawodnikom,
którzy dotychczas częściej wypra­
cowywali kolegom dogodne pozy­
cje strzeleckie, niż sami uzyskiwa­
li gole. Brak praktyki w tym wzglę­
dzie dał się we znaki podczas po­
jedynku z Górnikiem. Leszek Lip­
ka, dość aktywny, ruchliwy, impo­
nujący dobrym wyszkoleniem te­
chnicznym, będąc nawet sam na

sam z bramkarzem gości Famułą
(m. in. w 65 min.) nie potrafił umie­
ścić piłki w siatce. Z kolei Michał

Wróbel więcej uwagi poświęcał nie

przynoszącym wiele pożytku zawi­
łym dryblingom, natomiast prawie
w ogóle nie próbował strzelać.

Najbliższy szczęścia, czyli celne­
go trafienia był gracz II linii Hen-

ryk Szymanowski. W 21 min. po
akcji z Lipką kopnięta przez niego
piłka- odbiła się od poprzeczki, zaś
w 60 min. zaskoczył nawet Famułę
efektowną „główką”, lecz sędzia
nie uznał gola ponieważ wcześniej
na spalonym znalazł się Kapka.

Tych kilka sytuacji ubarwiło na

pewno, nieciekawe w sumie, wido­
wisko. Zawodzili w tym pojedyn­
ku nie tylko napastnicy (słaby był
wiślak Wróbel, niewiele lepsi . za-

brzanie Pałasz i Brzeziński). Sporo
prostych błędów popełnili również
ekstraklasowi przecież obrońcy. Po
ich nieudanych
dziło najczęściej
podbramkowych.
Wyższało jednak
postawą na boisku pozostałych ucze­
stników spotkania. Najlepszym bez

wątpienia zawodnikiem jedenastki'■
z Zabrza był golkiper Aleksander
Famuła, pewnie wyłapujący strza­
ły’ z dalszej i bliższej odległości,
skuteczny w powietrznych para­
dach, potrafiący zażegnać niebez­
pieczeństwo szybkim wybiegiem z

bramki. Parę pochlebnych słów na­
leży się także jego kolegom Erwi­
nowi Koźlikowi ,i Krzysztofowi
Szwezigowi oraz Janowi Jałosze i,
mimo wszystko, Leszkowi Lipce z

Wisły.

zagraniach docho-
do ostrych spięć
Kilku graczy prze-
umiejętnościami i

Słaby start

krakowskich

III-ligowców
BARDZO słabo rozpoczęły nowy

sezon krakowskie drużyny wystę­
pujące w grupie szóstej III ligi pił­
karskiej. Tylko Garbarni udało się
zdobyć 1 punkt po bezbramkowym
remisie z ŁTS w Łabędach. Prze­
grały natomiast zespoły Wawelu

(0:1 z Victorią w Jaworznie) i Wi­
sły II.

Rezerwa „Białej gwiazdy” (jako
jedyna grała na swoim boisku, z

b. drugoligowcem Uranią Ruda

Śląska, doznając jednak sromotnej
porażki 0:4 (0:1). Bramki dla zwy­
cięzców’ strzelili Wilczek 2' (66 i 70

min.), Stondzik (16 min.) i Guga (80
m!n.) . Sędziował A. Januszek (Biel­
sko-Biała), widzów — ok. 500. Żół­
ta kartka: Baron (Urania).

WISŁA II: Krzeszowiak — Nur-
kowski, Gruca, Klauze, Szopa (71
min. Szafraniec) — Puchara (67 min.

Marchewka), Plewniak, Dzięgiel —

Kowalik, świętek, Szulżycki.
Goście przewyższający młodych

wiślaków doświadczeniem od po­
czątku nastawili się na grę z kon­
try. Po szybkich wypadach prawą
stroną udało się im uzyskać trzy
gole. Jedną z bramek (w 70 min.)
strzelił natomiast Wilczek z ponad
20 metrów w „okienko”. Najdo­
godniejszą sytuację dla gospodarzy
zmarnował

trafiając w

Pozostałe
tochowa —

(1:0), Granat Skarżysko —

Jastrzębie 1:1 (1:1), Beskid

czów — AKS Niwka Sosnowiec 1:1

(0:1), Sparta Zabrze —

rzów 2:2 (1:2).
1. Urania

2. Victoria

AKS Chorzów

Sparta
AKS Niwka

Beskid

Granat

Jastrzębie
09 Mysłowice
Victoria

GARBARNIA

ŁTS Łabędy
WAWEL

WISŁA U
4»

w • 31 min. Kowalik,
słupek. (js)

wyniki: Victoria Częs-
GKS 09 Mysłowice .1:1
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Nikła porażka
piłkarzy Cracovii

(Obsługa własna)
STAL MIELEC — CRACOVIA 2—1 (1—0). Bramkę dla gości zdobył

w 89 min. Paweł Karaś, dla gospodarzy Buda w 3 min. oraz Łatka
w 88 min. Widzów ok. 10 tys. Sędziował: p. Wiesław Karolak z Łodzi.

CRACOYIA: Koczwara — Nazi-
mek (od 46 min. Liszka), Turecki,
Dybczak, Podsiadło — Stokłosa, Su­
rowiec, Karaś — Gacek, Błachno,
Tobolik (od 58 min. Piskorz).

Krakowianie przystąpili do tego
meczu osłabieni brakiem narzeka­
jącego na bóle żołądka Józefa Ko­
niecznego. Meczem w Mielcu zade­
biutował natomiast w Cracoyii po­
zyskany z Hutnika Jan Stokłosa.

Jego debiut nie wypad! zbyt oka­
zale, widać było, że Stokłosa szuka

dopiero swego miejsca w druży­
nie, a na znalezienie wspólnego ję­
zyka z kolegami potrzeba jednak
trochę czasu. Jeśli do tego dodamy
niedawną kontuzję Dybczaka oraz

tBBEiainnuniinnHMiHsinHnnMWHi

LASZEK LIPKA nale­
żał do najaktywniejszych
graczy1 „Białej gwiazdy’’
we wczorajszym meczu z

Górnikiem Zabrze. Szko­
da tylko, że zaprzepaścił
kilka dogodnych sytuacji

podbramkowych.

I choć w ostatecznym rozrachunku
Cracovia zeszła z boiska pokonana,
to ta porażka nie może być powo­
dem do wstydu. Swą postawą w

Mielcu zasłużyły „pasiaki” przy­
najmniej na remis. Brakło jednak
szczęścia, ligowego obycia i w koń­
cu umiejętności. Ale cóż, taki już
los beniaminka. W drużynie Cra-
covii na najwyższe noty zasłużyli:
wszędobylski Surowiec, pewnie
broniący Koczwara oraz Gacek.

Słabiej natomiast spisywała się de­
fensywa, która nie ustrzegła się kil­
ku poważnych błędów. Zawiódł
także głównie w pierwszej połowie,
należący na ogół do mocnych punk­
tów drużyny Tadeusz Błachno. W
Śtali bardzo dobry mecz rozegrał
świetnie dyrygujący .kolegami, Wło­
dzimierz Ciołek. Dzielnie sekundo-1
wali mu przebojowy Zbigniew
Hnatio oraz imponujący wyszkole­
niem technicznym Edward Tybur-
ski. Trener Cracovii Henryk Stro-
niarz nie robił z tej porażki tra­
gedii. Powiedział m. in. „Zapłaci­
liśmy w tym meczu frycowe. Zja­
dła nas debiutancka trema. Mimo
wielu doskonałych pozycji wygrała
Stal. O losach meczu zaważyły
pierwsze minuty, a szczególnie
bramka zdobyta przez Budę. Zde­
prymowała ona moich zawodników.
W dzisiejszym meczu najlepiej za­
prezentował się Surowiec. Drużyna
posiada jeszcze braki, nad których
wyeliminowaniem będziemy usilnie

pracować”.
PIOTR S. PŁATEK

Nazimka, który zmuszony został

po jednym z ostrych starć do zej­
ścia po przerwie z boiska będzie
jasne, że Cracovia nie grała w

optymalnym zestawieniu.
Mecz rozpoczął się od ataków

mielczan. Już w 3 min., co powa­
żnie zaważyło na losach meczu,

zdobyli prowadzenie. Szczęśliwym
strzelcem był Buda, który otrzy­
mał dośrodkowanie od Ciołka.

Bramkę tę należy zapisać także na

konto obrońców krakowskich, któ­
rzy w tej sytuacji zachowali się
dość biernie. Utrata gola wyraźnie
zdeprymowała „biało-czerwonych”.
W przedmeczowych założeniach
mieli oni prowadzić grę z kontry.
Teraz cały ten plan legł w gru­
zach.. Należało atakować. Od tego
momentu stroną broniącą się była
Stal. Na bramkę mielczan, której
strzegł Stawarz, sunęły raz po raz

groźne ataki. Brakowało jednak
skutecznego Strzelca. M. in. w 12
min. ładnym strzałem popisał się
jeden z najpracowitszych piłkarzy
na boisku Janusz Surowiec. 6 mi­
nut później idealną pozycję mar­
nuje Tobolik. Także bramkarz Cra-
covii Adam Koczwara nie mógł na­
rzekać na brak roboty. Strzały
Ciołka, Tyburskiego i Łatki padają
jednak jego łupem.

Po przerwie krakowianie nie ma­
jąc nic do stracenia, jeszcze bar­
dziej podkręcili tempo. Pod bramką
Stawarza mnożą sę gorące sytuacje.
„Pasiakom” brakuje jednak nadal

precyzji. Stara piłkarska prawda
mówiąca, że nie wykorzystane oka­
zje mszczą się znalazła później po­
twierdzenie także w tym spotka­
niu. Cracovia atakowała, a bramkę
zdobyli stalowcy. Jej autorem był
w 88 min. Łatka. Otrzymał on pił­
kę od Budy, który wymanewrował
Podsiadłę i nie miał już kłopotów
z umieszczeniem jej w siatce. Kra­
kowianie walczyli jednak do koń­
ca. Ambicja i wola walki zostały w

końcu uwieńczone pięknym golem
z 25 m w samo okienko, Pawła
Karasia.
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JAK
to zwykle bywa, po mis­

trzostwach świata w piłce
nożnej, wszyscy wyrażają

swoje opinie, analizują, kryty­
kują, wskazują na „jedyną słu­
szną drogę” rozwoju, którą mu­
szą kroczyć futboliści, aby z ko­
lejnego Mundialu nie powracać
z nosami spuszczonymi na kwin­
tę. Wszyscy są zgodni co do te­
go, że „45-minutowy futbol” nie

wystarcza, aby znaleźć się w

gronie najlepszych, tymczasem
drużyna węgierska jest zespo­
łem „jednej połowy” meczu.

Zawodnicy nie potrafią grać w

sposób „męski”, nie mają odpo­
wiedniej kondycji, bowiem w

mistrzostwach ekstraklasy w o-

góle nikt od nich tego nie wy­
maga.

Jak dotychczas bardzo mało
mówiło się o relacjach między
wydajnością i umiejętnościami
poszczególnych piłkarzy, a-. ich
zarobkami. Obecnie na ten te­
mat zabrał głos szef
węgierskiej
Hiszpanii,
„cywilu”,
naczelnego
nej agencji MTI. Ujawnił
również kilka interesujących
szczegółów związanych z mun-

dialowymi apanażami. Jak się
można dowiedzieć, piłkarzom
węgierskim przyrzeczono nieba­
gatelne kwoty w przypadku
zakwalifikowania się do 12 naj­
lepszych — po 200 tys. forintów.
Ale już za samo znalezienie się
w finałach rozdzielono poważne
sumy, bo około 100 tyś. ft na

głowę. Węgierscy zawodnicy za

trzy punkty zdobyte w pierw­
szych rozgrywkach grupowych

prasowy
drużyny na MS w

Ferenc Kiraly,
zastępca
redakcji

w

redaktora

zagranicz-
on

zamkasowali po 15 tys. ft

każdy punkt.
Węgierska sportowa opinia

publiczka uważa, że opłakany
stan futbolu nie predysponuję
zawodników do tak wysokiego
uznania materialnego i że trze­
ba coś. z tym fantem zrobić. Z

, takimi poglądami zgadza
również . Ferenc Kiraly. Jego
zdaniem, problem polega
kładnie na tym, na czym w ca­
łej gospodarce .węgierskiej, co

w kraju można uznać za dobre,
to za granicą już nie wystarcza
i wydajność piłkarzy jest prze­
płacana. Piłkarz ekstraklasy za­
rabia przeciętnie 10—12 tys. fo­
rintów miesięcznie. Znacznie

więcej, jeśli zostanie wybrany
do reprezentacji. I w zasadzie
nie o to chodzi, że zarobki te są
wygórowane — rzecz w

za te pieniądze daje
zbyt mało. Mistrzostwa
to piłkarstwo „starych
I wynika to z wielu przyczyn.
Zbyt wysuwa się na czoło do­
mniemane interesy klubów:

każdy klub pieczołowicie strze­
że swoich tajemnie, oby tylko
nic nie wyszło na zewnątrz.

W klubach zawodowych decy­
dujące słowo ma trener, szkole­
niowiec, a nie zawodnik. Nie

istnieją tam na przykład choro­
by na zawołanie. W klubach

węgierskich gracze decydują
wprost o losach trenerów i kie­
rownictwa. Według Kiraly, trze­
ba by też jednoznacznie okreś­
lić, czy najlepsi piłkarze są a-

matorami czy profesjonalistami.
Zbyt duża jest egalitarność:
głupka od geniusza dzieli przy­
słowiowe 20 fillerów. Na przy­

się

do-

tym, że
z siebie

kraju,
kobiet”.

Z KRAJU
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GUAYAQUIL. Zakończyły się tu

mistrzostwa świata w 1 pływaniu,
piłce wodnej i w skokach do wo­
dy. W imprezie tej dobrze spisała
się . nasza reprezentantka Grażyna
Dziedzic, która trzykrotnie znalaz­
ła się w finale. W sobotę zajęła 7

miejsce w wyścigu na dystansie 200
m stylem zmiennym rezultatem
2.20,20 min. Najwięcej medali w

konkurencjach pływackich zdobyła
ekipa USA — 13 krążków złotych,

'11 srebrnych i 10 brązowych.

BRAMKARZ Górnika
Aleksander Famuła nie
dał się wczoraj zaskoczyć
wiślakom. Tym razem

wygrał powietrzny poje­
dynek ze Zdzisławem
Kapką.

Fot. Jadwiga RUB1S

kład wartość Nyilasiego nie mo­
że. być taka sama, jak tuzina

innych. Za Nyilasiego kluby za­
chodnie oferowały po MS kil­
kaset tysięcy dolarów. Tylko on

miał wzięcie, choć umowy jesz­
cze z nikim nie podpisał. W

kraju zaś za wygrany mecz za­
równo Nyilasi, który „wypru-'
wa” płuca, jak i zawodnik, któ­
ry spacerował otrzymują jed­
nakowo po 800 forintów.

Z wypowiedzi Kiraly'ego wyni-
„ ka, że węgierscy piłkarze grający

w klubach zachodnich zarabiają
znacznie więcej niż ich koledzy
w kraju, ale i znacznie więcej
muszą z siebie dać. Jeśli któryś
z nich podczas meczu gra do­
skonale, ewentualnie jego pos­
tawą przyczyniła się do zwy­
cięstwa, to może dostać wyso­
ką premię. Jeśli gra słabo, albo
trafia na ławkę rezerwowych
nie dostaje ani grosza premii,
tylko podstawową płacę. Trene­
ra nie interesuje, ile pije dany
zawodnik, gdzie spędza noce, co

porabia, dla niego jedno jest
ważne — jak wypadł na boisku.

Liczy się tylko gra. Nikogo nie
obchodzą wyjaśnienia i
wiedliwienia.

JYVAESKYLAE. Podczas akade­
mickich mistrzostw świata w judo
srebrne medale przypadły Janu­
szowi Pawłowskiemu w kat. 65 kg
i Wiesławowi Błachowi w kat. 71

kg.
STOKE MANDEYILLE. 38 me­

dali — 15 złotych, 13 srebrnych i
10 brązowych wywalczyli Polacy
w czasie światowych igrzysk para-
plegików.

HQCKENHEIM. Kolejny groźny
wypadek wydarzył się na torze sa­
mochodowym Formuły — 1. W
trakcie treningu do Grand Prix
RFN otwartego złamania obu nóg
doznał lider klasyfikacji MŚ Fran­
cuz Didier Pironi. 1 miejsce w wy­
ścigu Grand Prix zajął rodak Pi-

roniego Patrick Tambay na „turbo
ferrari”.

LONDYN. Najlepszy rezultat mię­
dzynarodowego mityngu lekkoatle­
tycznego zanotował Australijczyk
Keith Lorroway, w trójskoku —

17,46 m.

BERCHTESGADEN. Międzynaro­
dowy konkurs skoków narciarskich
na igelicie zakończył się sukce­
sem Fina Jari Puikkónena, który
uzyskał 89 i 93 m, co dało mu no­
tę 267,7 pkt.

LOS ANGELES. 8,49'.m w skoku
w dal mężczyzn Amerykanina Car­
la Lewisa i 10,93 sek. na 100 m

, kobiet jego rodaczki Evelyn Ash-
ford to najlepsze wyniki zakończo­
nego tu mityngu lekkoatletyczne­
go.

MOSKWA. Siergiej Kopyłow
(ZSRR) poprawił własny rekord
świata w kolarskim wyścigu

'

na

torze, na 200 m ze startu lotnego,
uzyskując 10,245 sek.
-------

,------------------------------------------

WARSZAWA. Zakończyły się
tutaj międzynarodowe zawody
zapaśnicze w stylu klasycznym
o memoriał Władysława Pytla-
sińskiego. Dla Polaków zwycięs­
twa wywalczyli: w wadze
kg Leszek Majkowski, 52
Stanisław Wróblewski, 74

Andrzej Supron. Natomiast

klasyfikacji drużynowej pierw­
sze miejsce zajęła Bułgaria wy­
przedzając Polskę i Rumunię.

OŚWIĘCIM. Rewelacją mię­
dzynarodowych zawodów pły­
wackich „Przyjaźń” została 14-
letnia Aneta Chmelik. Polka po
zdobyciu 2 miejsca w wyścigu
na dystansie 400 m stylem do­
wolnym wygrała wyścig na 400
m stylem zmiennym ustanawia­
jąc rezultatem 4.58,57 min. no­
wy rekord kraju
lat 15.

ŁODZ. Podczas

dowych zawodów

tletyce, rozgrywanych z udzia­
łem 9 reprezentacji młodzieżo­
wych z krajów socjalistycznych
słabo wypadli nasi zawodnicy.
Wywalczyli oni tylko dwa me­
dale. Złoty Jacek Herok w cho­
dzie na 10 km oraz srebrny Mi­
rosław Chmara w skoku o tycz­
ce. W klasyfikacji j
najlepsza okazała się
NRD — aż 19 złotych
zostawiając w pobitym
kipy ZSRR i Bułgarii.

juniorek do

międzynaro-
w lekkiej a-

medalowej-
; drużyna

medali,
polu e-

3:2 dla Europy
W EAST RUTHERFORD został

rozegrany mecz piłkarski między
zespołami Europy i „Reszty świa­
ta", z którego dochód przeznaczo­
no na Fundusz Pomocy Dzieciom

przy ONZ (UNICEF).
Spotkanie zakończyło się zwycięs­

twem Europejczyków 3:2 (0:2).
Bramki zdobyli: dla Europy —

Keegan (58 min.), Pezzey (79 min.)
i Antognoni (88 min.), dla „Reszty
świata” — Zico (29 min.) i Bellou-
mi (35 min.). Widzów — 76.891 (re­
kord!).

EUROPA: Zoff (46 min. Schuma-
cher) — Tardelli, Kroi, Pezzey,
Stojkovic — Beckenbauer (62 min.

Platini), Coelho, Antognoni — Bo-
niek (46 min. Neeskens), Rossi,
Błochin. (46 min. Keegan).

„RESZTA ŚWIATA”: N’Kono —

Duarte (63 min. Davis), Oscar, Ro-

mero, Sanchez — Junior, Falaco,
Socrates, Zico — Belloumi, China-

glia (46 min. AI-Dakhil).

Patronat MKO1
nad Igrzyskami Inwalidów

usp-ra-

Zdaniem węgierskich
listów, dopóki nie

specja-
zostaną

wprowadzone zasady zróżni­
cowanej zapłaty dla futbolistów *

w zależności od
ci i postawy na

względnieniu
frekwencji na

bene bardzo tu

dopóty nie będzie na Węgrzech
futbolu z prawdziwego zdarze-

• nia.

ich umiejętnoś-
boisku, przy u-

w zarobkach

meczach, nota-

słabej obecnie,

III ŚWIATOWE Zimowe Igrzyska Inwalidów, w dniach 14—22 stycznia
1984 r. w Innsbru,cku zorganizowane zostaną po raz pierwszy pod patro­

natem Międzynarodowego Komitetu Olimpijskiego. Odpowiednie decy­
zje zapadną, jak powiedział sekretarz generalny Komitetu Organizacyjne­
go — Bertl Neumann, 11 października 1982 roku na posiedzeniu Komite­
tu Wykonawczego MKO1 w Lozannie.

Niedawno wizytę w Lozannie złożyła delegacja Komitetu Organizacyj­
nego Zimowych Igrzysk Inwalidów — 1984. W jej skład wchodzili: bur­
mistrz Innsbrucka — Alois Lugger, sekretarz generalny Komitetu Orga­
nizacyjnego Olimpiady 1976 — Karl-Heinz Klee, Berti Neumann oraz

przedstawiciel Międzynarodowej Organizacji Sportowej Inwalidów (ISOD)
— Oscar Błaha. Delegację przyjął w Lozannie przewodniczący MKO1 —

Juan Antonio. Samaranch.

Pozytywne ustosunkowanie się MKOl do Igrzysk — powiedział Neumann
— pozwala przypuszczać, że już w najbliższej przyszłości Światowe Igrzy­
ska Inwalidów przekształcone zostaną w olimpiadę ludzi niepełnospraw­
nych. Na całym świecie sport uprawia blisko 400 min inwalidów.


